N* 288, = Kraków 14 Grudnia — Sobota. Rok 1861. 


u 


- wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. | | Przylziują się: 
© Brenunierata: 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 


W KRAKOWIE *DAG6K0) POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
roczmie . . . : « « « «+ zł. austr. sd rocznie . ... . , Zł sustr. 24 od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 oontów 
e * „NART "NR latin Jod ob" a f E- Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 ventów na opłatę stęplową za każdorazowe 
miesigcźnie . . . „Gua a s WA miedpomie ... .. «19, „|, e 20 umieszczenie. i 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozasu*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i miszczone będą 


Numer pojedynezy kosztuje 10 centów. z 

0167 PRENUMERATĘ. PRZYJMUJĄ: . 
Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie. - 


zostawszy nawet najwyższym Pasterzem miałby 
być nabytym za ogromną sumę przez Cesarza ro- 
syjskiego, który mszcząc się za ogłoszenie listu 
do arcybiskupa warszawskiego miałby go wkrótce 
ogłosić. Tě niesforne bajki już obiegają prasę wło- 
ską, juź się znajdują w ustach wielu próźniaków 
i nowiniarzy. Są one nazbyt jawną potwarzą, by 
je wolnó było inaczej powtarzać jak dla ciekawo- 
ści. Oszczerstw na Piusa IX nie brak: w Turynie 
tudzież po innych miastach włoskich podają na 
gwiazdkę przed nowym rokiem i ogłaszają plaka- 
tami po ulicznych rogach dzieło noszące następny 
tytuł: Le Avventure galante del conte Mastai For 
rétti, già tementedi cavalleria, ora Papa Pio nono, 
narrate da una monaca a un zoceolante. 
(Przygody miłośne hrabiego Masta!-Ferretti, dawne- 
go porucznika od jazdy, dziś Papieża Piusa IX, 
opowiedziane ;przez »akonnicę bernardyńskiemn 
piszą Jest to stek brudów inają- 
cych najplugawsze utwory Aretyna i pam i 
Casanovy. Zwierzchność nie iadiyia się bynaj- 
mniej sprzedaży i propagandzie tego wszetecznego 
paszkwilu, który chłopcy obnoszący kalendarze i 


czą zupełnie pewną. Nastąpi to jak się zdaje nie 
przez mesąż cesarski, lecz przez oświadczenie mi. 
nisteryalae oparte na poleceniu Cesarza. Więk- 
szość Izby zdaje się być gotową, pomijając kwe- 
styę kompetencyi, przystąpić do parlamentarnego 
wyboru tak budżetu, jak iinnych praw finansowych. 
Baron Rotschild miał się oświadczyć za tem; za. 
strzegł się tylko przeciw kompetencyi parlamentų 
co do pożyczki jeźliby rząd o nićj myślał. W Izbię 
niższćj są głosy, które rądzą wprowadzić parla- 
ment w zupełne zregulowanie fiaan:ów państwa. 
Lecz większość tak daleko nie idzie. W mniejszo- 
ści są dotąd posłowie strony prawéj. Wszakże 
między Czechami różąe bywają zdania, Posłowie: 
galicyjscy radzą nad tęm na swych zebraniach 
prywatnych; co postanowią, niewiadomo. 

Przed kilkunastn dniami, kiedy większość była 
niepewna , kwestya budżetu i praw ficansowych 
była kwestyą polityczną, kwestyą systemu, kwe- 
styą organizacyi konstytucyjaćj państwa. Teraz 
gdy większość lsb pomija kompeteneyę i stroi się 
jako organ upoważniony do rozbioru tych praw, 


Tarcya. Anglia lękała się, aby przy pomocy Dra- 
zów i Paszy egipskiego, Francya nie przecięła 
z czasem komunikacyi z Indyami, co całą jej po- 
litykę stanowi. Względne wyrażenie się Monitora 
o uwięzieniu Karama i interwencyi Astryi w Czar- 
uogórze, pokazuje ze strony Francyi jakąś nową 
politykę pokojową, politykę Foulda, która jędnak 
cdfiieść należy do czasu w którym éni myślano o 
wojnia anglo-amerykańskićj. Są tacy którzy zape- 
wniają, żć z polityki dynastycznćj, Cesarz nie my- 
sli już o żadnój wojnie. Trudno w tò uwierzyć. 
Są okoliczności silniejsze od polityki osobistej. 
Rozprawy parlamentu turyńskiego były ostate- 
cznie korzystne dlą Francyl. Wyjąwszy półgłów- 
ków, wszyscy mówcy dobrze się o nićj wyrazili 
i uznali ją za glówna sprzymierzeńczynię Włoch. 
Baron Rieasoli zapowiedział, że na wiosnę Wło- 
chy będą miały 300,000 wojska, i 120,000 gwar- 
dyi narodowćj. Jak dotąd Garibaldi pie wziął Ko- 
mendy w Neapolu i nie chcąc szkodzić rządowi, 
wróc} na wyspę Kaprerę. Dzienniki rządowe fran- 
cnskie trzymają się zawsze jednego planu eó do 
Rzymu: Patrie i Pays Rą za nim, a Constitution- 


Że Nord głosi światu jako nową w Ro- 
syi erę. pomyślności, wolności i liberalizmu 
‘ukaz cesarski zapowiadający utworzenie 
rady ministrów, że Nord każe to całej Eu- 
ropie uwielbiać jakby odkrycie i nieznaną 
dotąd reformę — nie dziwi nas wcale. Czy; 
ni tak, bo musi — na tem koniec., Lecz pan 
każe —sługa musi“... jak w balladzie o 
Twardowskim. Chociażby czasem i sługa 
może miał 'chętkę powiedzieć swoje zdanie 
6 dziełach pańskich —to darmo, póki w słu- 
"zbie, słuchać trzeba. 3 yz E e 

Ale że Constitutionnel mu wtoruje, to war- 
te uwagi. I jak jeszcze to czyni! udęrza w dy- 
tyramb : a dytyramb w tym. dzienniku, od 
chwili jak (do niego wszedł p. Vóron na dy- 
rektóra politycznego a p. Limayrac na głó- 


zamiary Francyi, i że ks. Grammont przemawia 
ćhylnych "asposobieniach. | 


dla pokoju: ogólnego. 


z Paryi 9 grudnia. 
Doniesienie Norda, że Cesarz Aleksander zapro- 
wadza w Peterąbnrgn perapi mi że daje 


owej radzie wygl atrybucye niemal prawoda- 
ało 


wnego redaktora, dytyramb w Constitutionnelu | kwestya cała schodzi do rozmiarów kwestgi czy- I aBa lig 2 E L ays "9 A 0 R I 
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na tém skorzysta i w tém przękonąniu ostata 
dziennik zach Polaków do postępowania roz- 
tropnego. Rządowe dzienniki francuskie lubią się 
zawsze łudzić 1 zapominać o traktacie wiedeńskim 
tóry obowiązuje tak dobrze Franecyg jak inne 
mocarstwa. Obscne obchodzenie się Cesarza Ale- 


lionów. Misya Constilutionnela dąży do zmuszenia 
Rzymu na zgodzenie się ba mezzo termine. 

Dóbaty ogłosiły dwa dobre artykuły o dolinie 
Dappss. Artykuły te wyszły z ministeryum spraw 
zagraniczny ch. 

Ks. Poniatowski ma być posłany w misyi do 
Cochinchiny, Siamu i Madagaskaru. 

Skończyły się negocyacye z Hiszpanią o koszta 
wojenne z r. 1823. Francya dostanie nie 100 lecz 
25 milionów franków. 

Na radzie ministrów która się odbyła w Paryżu, 
traktowano nietylko kwestyę wojay arglo-amery- 
kańskićj, mówiono także o wyborach, hr. Persigny 
chciał je przeprowadzić patychmiast, ale zdecydo- 
wano, że odbędą się po sesyi Izb. I:by zostaną 
zwołane dnia 17 stycznia. P. Troplong zda jutro 
czy pine raport z projektu do Senatus-konsul: 
tu. Ka. Napoleon gotuje mowę, z którą wystąpi 
w toku rozpraw nad Senatuskonsultem i w tym 
celu zbiera dokumenta w ministerynm finansów. 


grać wielką rolę, stawiając kwestyę finansową na 
gruncie politycznym i wiążąc ją z rozwojem kon- 
stytucyi. przez zmianę systemu rządowego. Pro- 
wincye czekają sejmów, czekają autonomii admi- 
przżebonyhi czekają acne eg sea 
innych przyrzeczeń ipol:ceń rządowych. Budżet'i |„, I (i i ; 
ustawy fiaansowe dotykają też jedynie prowincji p Ret k A a O a HEA E MOZA, 
i w mich szukać muszą rzeczywistego załatwienia. |; szkoda że go'0 łosił. w r Ai Mg ay obok sd! 
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p. Smolki. „Portret ten, jedaak ma wyjść i to| Proces Mirósa w sądzie kasacyjnym wytoczy się 
lamentarną bronić swych zasad i swych interesów. d. 17 t. m. 
Ta ostatnia droga zdaje się. być naj wiałciwacą 
e cii 


półwyspie, iż w Umbryi i Marchiach 
domy nie e obwieszczone bywsją także pla- 
katami, na Których wypisana jest taryfa. 
Wszystkich tu mocno zdziwiło, że jenerał Goyon 
za powrotem swoim z Paryża udał się v 
z Watykanu do Kwirynału, a nie zastawszy Fran- 
ciszka II wrócił tam w wieczor ze wstęgą św. Ja- 
nnarego. Uważano także, iż psa Lavalette 
spotkany był u dworca kolei żelaznej przez pana 
Bermudez de Castro posła hiszpańskiego dotąd u- 
wierzytelnionego przy królu neapolitańskim, który 
wyjechał naprzeciw niemu w powozie należącym 
do Franciszka II. Obok surowości, z jaką wojsko 
okupacyjne postępuje od niejakiegoś Czasu vreak- 
cyonistami neapolitańskimi, te przyjazne stosnaki 
przedstawicieli Francyi wprost z Paryża przyby- 
wających z gośćmi Kwirynału dostarczają wątku 
do wniosków i przypuszczeń. Twierdzą tutaj, że 
Francya w zamian za zrzeczenie się wszelkich 
praw do neapolitańskiej korony na korzyść dyna- 
styi Muratów ofiaruje Franciszkowi II koronę me- 
ksykańską dla niego i jego następców; wiadomo 
zaś, że Francya z Hiszpanią postanowiły tron mo- 
narchiczny w tej rzeczypospolitej zaprowadzić. Nie 
wiem co moża być rzeczywistego w tych propo- 
zycyach i czy wygnany monarcha y się 
na zamian. 


Rosya ma teraz radę ministrów, ogromny. 
liberalizm! To dopiero przeobrażenie niesły- 
chane na drodze postępu! To reforma inau- 
gurująca epokę szczęścia Rosyi „liberalnej! 

„Ale ręka która się w Petersburgu liberalnię 

„otwiera, nie może się zamykać w War- 

„szawie!* woła Constitutionnel, który dla u- 

ciśnionych narodowości ma zawsze jak wia- 
domo na pogotowiu słowa politowania i 
pociechy. „Oby tylko mądrość Polaków 
` „uczyniła możliwóm i łatwem dla Cara wy+ 
„konanie zamiarów które przeczuć mo- 
„ł na, a któreby były godne jego wysokie- 
„go rozumu i jego wspaniałomyślności!* 
To juź wchodzi w systemat finansowy p. 
Foulda. Na to więc niema odpowiedzi in- 
nój, tylko że Constitutionnel stanowczy uczy: 
nil zwrot, wiruje mówiące technicznie. Wat- 
piliśmy © tem przez wzgląd na jego godność, 
jako dawnićj półurzędowego dziennika, ale 
„po oświadczeniu tem wątpić nie można. Tem 
_bardziój, że Nord w artykule swoim. wstę- 
pnym podnosi ten ustęp, cieszy się, że Con- 
stitutionnel przystąpił nareszcie do tój po- 
lityki jaką on zawsze głosił, i woła z nim 
razem: „Bodaj mądrość Polaków uczyniłą 
możliwem i łatwem wykonanie jego zamia+ 
rów! Po tem oświadczeniu Norda, zwrót 
Gonstifutionnela ‘uie może być przedmiotem 
dyskusyi. Od téj chwili argumentów jego 
niema co zbijać, tylko trzeba je cytować 
jako rosyjskie. Bo któż nie wie, jakie ma 
zamiary rząd rosyjski względem Polski, i 
któryż dziennik jest dosyć pozbawiony go- 
dności aby w téj chwili, w takim stanie 
"rzeczy jak dzisiejszy, napisać życzenie, .aby 
<zamiary te były wykonane z łatwością i 
prędko. 

Rząd rosyjski w Warszawie eksploatuje 
zresztą bardzo energicznie zwrot Constitution- 
nela. Nie wątpimy, że artykuł ten prawdzi- 
wie sromotny będziemy widzieć jutro lub 
pojutrze w Dzienniku „Powszechnym, w owym 
monitorze warszawskim, a powtórzony Z roz- 
kazu przez wszystkie inne nieszczęśliwe pi- 
sma stolicy Królestwa Polskiego. 


Pan Ricasali pisze do przyjaciół swoich iż ma 
z Rzymu raporta zapomniąjsencgąche w razio po- 
'f'wstania Iudu rzymskiego przeciwko Papieżowi po- 

mimo pyanokęć okupacyjnego wojska, ofice- 
rowie aose zaręczyli, iż strzelać do ladu nie 
każą. Żleby było, gdyby p. Ricasoli brał przy- 
chwałki za formalne zaręczenia i dla uratowania 
zagrożonej swej popularności i teki popchnął Rzy- 
mian do rewolucyi, któraby mogła sciągnąć wiele 
nieszczęść na miasto. 

Z Paryża piszą do Adriatico, iż niebawem na- 
stąpi ostateczne wyrugowanie wszystkich prawie 
pozostałych dotąd zgromadzeń zakonnych z klaszto- 
rów. Rząd piemoncki pod pozorem przywrócenia 
Kościołowi całkowitej jego swobody i rozgranicze- 
nia porządku nadziemskiego ze ziemskim prowa- 
dzi zaciętą wojnę z duchowieństwem, które wyzu- 
wa, ścieśnia, gnębi i przywodzi do nieznośnego 
położenia. Dzienniki właśnie epi- 


wkrótce. 
Kapitań Wilkes oświadczył, że. A X j 
Ada p Jia Ż aresztowali, gee „Cesarstwo wrócili do-Puilloryów. 
Ministeryum „się chwieje ciągle. ustawie dru- maai 
kos ćj upadło zupełnie. Żaden wniosek, żadna na- 


Mason i Slidell pod swoją odpo 
Być więc jeszcze może, że nie Bać gą rana 
i pe ; cya nak 
wet poprawka zrobiona przez Ministrów lub ich 
sprzymierzeńców utrzym:.ć.8ię nie mogły. Więk- 


anglo- gmerykańska. je się j 

do spoglądania na nią z radością i szyderstwem. 
szość Izby szła ciągle prostą drogą; i przyznać 
trzeba, miała dobry i słuszny cel na oku. 


W wyn ona się nie wmięsza. W razie wojny, 
Czy w rozbiorze budżeta te same uczucia i prze 


rząd francuski będzie umiał strzedz się zerwania 

z Aaglią i bronić interesów Francyi w Ameryce, 

Uzna oa Stany południowe, ale dopiero po Anglii, 

konania nie znajdą pewniejszych jeszcze podstaw żeby się nie narazić Stanom północnym. Wczo- 
do wyrobienia się w decydujący wyrok? Czy od- 

mówienie tego lub. owego oddziału 'w budżecie nie 

będzie dostatecznym głosem nieufaości ? Czy ści- 

słe *przejrzenie dochodów i wydatków: nie przynie- 


rajszy Constitulionnel rzekł, ża Francya jest sprzy- 
sie tu i owdzie ulgi płacącym? Czy jednem sło- 
wem, ci którzy wsystemacie teraźniejszym nie wi- 


mierzeńczynią polityczną Anglii, a sprzymierżeń- 
czynią naturalną Stanów Zjednoczonych. Irlandi 
czycy bawiący w Paryżu wracają do krajn. List 
Jana Smith Obriena otworzył im oczy i wskazał 

dzą rękojmi dla zaspokojenia prowincyj i wzmo- 

enienia państwa, nie będą mogli znaleść dowodów 

ido koniecznój potrzeby zmienienia choć w części 

tego systemu? 


okazyę na którą raz się tylko napotyka. Gdyby 
"Polityka ogólna Europy rozwija się bez przer- 


wybuchła wojna anglo -ameryk , mogłaby Bię 
w kierunku, w którym Austrya będzie musia- 


stać opatrzną i mogłaby zasilać zasadę naródo- 
wości, ale trzeba aby była długą. Niestety Ame- 
mI odka wy 
ła powiedzieć także swe ostatnie. słowo. Ktoby my- 
ślał, że samo zawotowanie budżetu postawi ją na 


rykanie przyjmują ją lekkomyślnie, nie wiedząc, 
że Anglia jest już gotową, i nie biorą się z ca- 
łym pośpiechem do fortyfikowania brzegów. = Po- 
bicie Stanów północnych przez Anglię byłoby nie- 

drodze z tym kierunkiem zgodnój? Czy w dysku- 

syi przeciwnie nie znajdą się zdrowe i pożytecz- 

se dla nićj rady i przestrogi? Czy nie podniesie 

się jaka zasłona pokazująca jéj ową, jéj praw- 


szczęściem. 
List ogłoszony w Monitorze a tłumaczący are- 
sztowanie Karama, był napisany przez konsula 
dziwemu powołaniu odpowiedoią przyszłość ? 

Głos taki mógłby właśnie wyjść tylko z opa, € 
|szycyi, może nawet wprost z koła polskiego. Czy stały przez kapitana parowca Eumenida. Rozmawia: 
usunięcie się przeto byłoby i z tego powodu rze- | łem onegdaj z panem Poujoulat który zna dobrze 
czą właściwą i pożyteczną i dla kogo? W tych Syryą. Sądzi on, że po rzeziach których doznali Ma- 
dniach rozwiążą się wszystkie te zapytania. ronici znikną w niedługiem czasie. Było ich 200,000 
„Wypadki ewnętrzne wystąpią może niezadługo | a „Drnzów 40,000, ale z Drazami była Anglia i 


Rzym 4 grudnia. 

Dnia dziziejszego przybył do Rzymu książę Wi- 
told Czartoryski z żoną. Jadą oboje z Carogrodu. 
Wczoraj zaś przyjechał margrabia Lavalette, no- 
wy poseł francuzki przy Stolicy św., którego się 
dziś dopiero spodziewano. Margrabiostwo oboje 
przypłynęli do Civitavecchia umyśloym statkiem 
„le Brandon*, którego nazwa wziętsby była przez 
starożytnych Rzymian za złą wróżbę'i rokowałaby, 
iż poselstwo paua Lavalette wznieci wielki poli- 
tyczny pożar. Dotąd jednak słychać tylko jak naj- 
pomyślniejsze wróżby. Margrabia przybywa z in- 
strukcyami arcyprzychylnemi dla Papieża i ma 
rozkaz oświadczenia Jego świątobliwości od Cosa- 
rza Napoleona, iż niemasz monarchy równie przy- 


wiązanego do jego osoby. Dziś rano miał być u Y organem 
Papieża. skopatu nie przestają a "reg różnorodnych od- 
Sprawa konkordatu z Wirtembergiem żywo zaj- powiedzi i protestacyj biskupów i duchownych 
muje Stolicę św. Kardynał Antonelli i baron von wszelkiego stopnia przeciwko postanowieniom, a- 
Hegel, minister spraw zagranicznych, zamienili li- | chwałom i wyrokom rządu eprzeciwiającym się 
sty z tego powoda. Niemasz prawie nadziei, aby | prawu kanonicznemu i nie: m wolność Kościo- 
konkordat zdołał się utrzymać, Nad utrzymaniem |łe.  Niemasz najmniejszej nadziei, aby walka ta 
wszakże onego pracuje gorliwie kardyńał Reisach. | ustała. Rząd, który Włochy zjednoczył ma przeci- 
Natomiast Stolica ów. zawarła konkordat z Haiti. |wko sobie siłę grożniejszą od wszystkich neapoli- 
Podpisał go prezes rzeczypospolitej Geffrard. Oj- tańskich reakcyj, siłę moralną, która staje się Co- 
ciec św. ma prawo ustanowienia arcybiskupa i| dziennym i ciągłym rozczynnikiem jego dzieła, to 
czterech biskupów białych. jest duchowieństwo całe od Papieża do ostatniego 
Dzienniki (włoskie nie ustające w zaczepkach | plebana, z wyjątkami które są niczem liczbowo, 
swoich przeciwko Ojcu świętemu ogłaszają, iż wie- |a tem bardziej moralnie. Dachowieństwo nie przy- 
dzą z pewnego źródła, że należał dawniej do wol- jęło bezwarunkowej jedności Włoch jako obalają- 
nomularstwa i miał wyższy stopień w lożach. Do-|cej niepodległość Stolicy apostolskiej i odstąpić 
kument dowodzący, że Papież był wolnomularzem | nie chce od zamiaru konfederacyi włoskich stanów. 


francuskiego w Bejrucie, brata pani Walewskićj. 
P. Thouvenel nie był rad że go ogłoszono. Minister 
t-n uznaje trudności polityki francuskićj w Syryi, ale 
nie myśli rąk opuścić, nowe instrukcye posłane zo: 


KORESPONDENCYA CZABU. 
Wiedeń 12 grudnia. 


za młodu, ani w doj-|powiem, każden z różną bronią, bo jeden z rozu, Ossolińskiemu dość było posłyszeć te słowa, 
rzałych latach niezapociłem czoła, bom się na nich | mem, zbogaconym uaukami, a drugi zbogacony wy: aby zaraz niewystąpił z uczoną rozprawą 0 po- 
mało eo uczył, a teraz ich prawie nieczytam. robionemi we własnój rozwadze myślami i zdania | trzebie posiadania obcych języków. Ale niebędę 


czyłem, iż z łaski Boga uposażon zostałem tym 
rozsądkiem, przy którym niepotrzebowałem dĘ 
się uczyć i wiele czytać, czyli niepotrzebowałem 


Słyszący to Kajetan Ossoliński, były kapitan |mi. Minister został wyzwany do tój walki tém |się silił powtarzać jego argumentów, bo w tym |endzej pomocy, aby, jak mi się to dość często u- 
A IES ih aia : 43 RTS Ek dawało , si każdą w zasta- 
BK ĄARBY POJE ZUI CK LE |z czasów Napoleńskich, kuzyn, przyjaciel i nieod-.| zapytaniem Ossolińskiego: przedmiocie podobnych rozpraw dosyć każdy z nas punen : man ę z E m JET = 


stępny towarzysz hrabiego Krasińskiego, odezwał, — Mój panie Marcinie, jak się to stało, iż zo- |nasłachał się od rodziców i nauczycieli, a zwłasz piżma za. o rc a 


W KRAKOWIE się na to: stając od młodzieńczego wieku w stosunkach z zfran: | cza, że mam na celu obznajwić was tylko z wyo: 
y s R jąc od » A z | icstoi  mołecwwak doki d tym wzlędem | konaloą.* 
— — Mogę coś panom powiedzieć o wyobraże- |cuziałemi panami polskimi, i że bawiąc rok prze- | brażeniami 1 pojgoacn jakie pod +$ r a ióski ; 
niach uddąoczykć nihii jakie miał o książki. szło w Paryża, nienanczyłeś się języka francuskie- | miał pan Min'ster. Więc niepowtarzając nawet tój pasty a p REZ a. 
(Ciąg dalszy.) wym rozumie i językach. 'W roku 1815, w końcu |go, którego nieumiejętność nieraz musiała cię am: | dysputy, którą odbyli, broniąc swych zdań powiem | opowi zostawując rozsądkowi ego 


Do szczęśliwych chwil życia liczę te, w któ stycznia przybyłem do Wiednia w czasie trwające- |barasować tak na dworze księcia saskiego, jak |tylko, cośmy wtenczas ód niego w odpowiedzi u- 
im przybyłego do Krakowa po anina 4 zał lej a w Wiedniu domem moim był dom teraz w Wiedniu. i _ [słyszeli w tych niemal słowach: 
roku 1831, kasztelana Józefa hr. Krasińskiego, i dio Maksymiliana Ossolińskiego,  którego| — Wiadomo ci, mój Hrabio, rzekł na tə Mini: | „Słyszałem nietylko od wielu z tych, którzyby 
owięka nieszczędzącego poświęceń i pracy w t m, | wówczas bardzo często odwiedzał. p. minister Ba- ster, iż w rałodzieńczem wieku niespodziany a szczę- nigdy prawdy niepeświęcili dla powiedzenia komu 
co mogło, jak mniemał, 6! ę użytecznóm i zba-| deni, bawiąc w tój stolicy dla objaśnień, jakie za- |śliwy traf powołał mnie z skromnej szlacheckiej | grzeczności, ale nawet i ty Hrabio mówiłeś mi 
p m jego rodakom. Poznać go miałem sobie | ciągał od niego książę Czartoryski w. sprawach |kondycyi w ałace naszych panów i zawiązeł te| przed parą dniami, że podoba ci się, jak nazwa- 
"a powiakość, bo tylko w towarzystwie takich lu- |tyczących się -interesów Polski. "Tam poznawszy stosunki między nami, o których wspomniałeś. Tu | łeś, moja polska oryginalność w pomysłach : Że 
człowiek się kształci. Tóm uczaciem przejęty | g0% pragnąłem, aby jak najczęścićj odwiedzał nas, spotkałem się z nieznaną francuszczyzną, róbiącą | brażeniach. Przy znajomości obeych języków 1 Bię 
edłem w jego dom, siedlisko delikatrej uprzej- zybyę 
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bo jego przybycie przemieniało niejako zbierające | mnie często cudzoziemcem we własnym kraja. | czeniu nad wydanemi w nich dziełami, zostałby p 
„mości, światła i gościnności staropolskiój. Prawie | się ki uczone tówaktystwó; a pasaje mhie mij- W tem bolesnem położeniu stało się ze mną eo | rażon mój umysł, serce i język, lrc dra łaby 
fgodzień zbierało się u niógo towarzystwo, w któ-|dego dysputami poważnemi i mądremi, a prawie | podobnego co 8$ wydarza ze synami skąpych ©j- | w bezwładność ta polskość p- ziś jest, jak uwa- 
rego. gronie mogłeś nietylko mile czas przepędzić | uienstającemi. Ministra bowiem wesołe żarty, po- |ców, którym nawet oszczędność staje się niezno- | żacie, jedyną moją ośdobą. srln bowiem nie- | jeg 
„gle i zbogacić umysł, słuchając opowiadań 0 la-|cieszńe rozmowy i trafne myśli, wypowiedziane |śną. Powiadam, ćoś podobnego, bo do francuskie należał do tych szczęśliwych ludzi, co wiele czy- 
ich 1 jawnych czhsach. Pinin tedy jak pe-|z dowcipem, zaraz i najłatwiej rozweselały nawet |go języka uczułem taki wstręt, iż z myślą wyu |tając nieprzywłaszczyli sobie tak, jak inni cudzych 
go razu wéród wszczętój rozmowy o panu|takich sęsatów. Ale wracając do tego com miał |czenia się tegoż, przychodziła mi: zaraz myśl po- | myśli, że potem za w'asne je mają w swoich Toz- 
cinie Badęnim, który umarł, piastuj urząd | na myśli, muszę dodać, iż znajomość ministra z mo- | rzucenia wszystkiego, choć miałem nadzieję roku myślaniach i rozumowaniach. W tym stanie mimo 
ministra ` sprawiedliwości Królestwa Polakięgo, a|im uczonym kuzynem datowała od bardzo dawnych | jącą mi i znaczenie i fortunę, a zostania zno%u jak | woli i wiedzy leniwieje ich rozum i staje się z cza- 
prież ciąg. żywota umiał pozyskać dla siebie i |czasów, kiedy przebywali na dworze Stanisława |moi przodkowie poczciwym bróczkośiejem. [šem niesposobny, żeby z siebie co wysnuć po- 
względy panujących i szacunek rodaków, dziwio- | Augusta. A chociaż wypadki polityczne rozłączyły | — Musiałeś panie Marcinie, powiedział mu mój | trafił. s a 
no rig, jakim sposobem, mając bystry rozsądek, ich, bo mój kuzya opuścił dwór w parę lat, po |kuzyn, żałować później , żeś popełnił, jak trudno „Ztąd tacy ludzie w żadnem położenia i wypoc 
wielką pamięć, zadziwiającą pojętność i we wszy- | przejściu Galicyi pod panowanie Aqstryi, jednak |inaczej nazwać, to głupstwo w swojej młodości , | niemogą wyrobić i powziąść własnego a 
stkióm niezmordowaną pracowitość, nie starał się |od tego czasu żyli z sobą w ciągłym stosunku. | które utrudniło ci pożycie na dworach i pozbawiło żeli zaś objuczą s.ę mnóstwem pc a w w 2 
nauczyć maa języków, a nawet posiąść jaką- Więc was niezadziwi, gdy razu jednego ci ryce-|cię środka korzystania z tych skarbów wiedzy ludz- | ści i zdań, to ezęsto potem wśród ¿n ią yw 
kolwiek naukę; czóm się prawie chwalił, gdyż |rze z przeciwnych obozów, będąc sami i ja trzeci, | kiej, przechowujących się w obcych księgach. jakim labiryncie błądzący, ich rozum popada w nie- 
zwykle mawiał: stoczyli dość żwawą walkę, stając do niój, żetak| — Nigdy, wierzaj mi Hrabio, nieżałowałem tego. udolność. Ja wpatrując się w samego siebie zoba- 


mieniąć być ich autorem pana : 
go nie dość; znał on, iż ludziom dość jest często- 
kroć powiedzieć ma kogo, choćby najmniej do 
candy podobne oszczerstwo, aby nie zaałeźli się 
złośliwi a skorzy w potępieniu i. tak niespra- 
wiedliwi, że wtedy nawet to, coby godne w nim 
było uwielbienia, oni sponiewierają i zbezczeszczą. 


CZAS z Soboty 14 Grudnia 1861. 
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Wiedeń 12 grudnia. Niekończące się n'gdy |oędzie w stanie orzec w tym przedmiocie. Dla te- 


Łatwiej walezyć z najsilniejszym obcym wrogiem, | W końcu reskrypt nakazuje zawiadomić wy- 
jak z takiemi wewnętrznemi niepodobieństwy. dział o treści tych rozporządzeń i wzywa burmi- 
Zamiar adresu polskiego narodu do Ojca świę-|strza do beŻzwłocznego wprowadzenia w życie 
tego coraz większe znajduje tu poparcie i zalece- | zmian zarządzonych i uwiadomienia władzy ob- 
nie u osób nam przychylnych. Pomimo wielkich |wodowej w razie jakowych z tego powodu prze- 
trudaości jakie przedstawia, byłby to krok niezmier- | szkód. ; : 
nie uroczysty, wspaniały i ze wszech miar korzy | Taka jest lubo niedosłowna lecz wierna treść 
stny. Dla Polski stałby się aktem odpowiednim | odezytanego aktu. W skutku tego odczytania zgro- 
wszystkim jej odwiecznym tradycyom, dla Europy | madzenie uchwaliło: 
otwierałby erę nową, erę przymierza sprawy Ko | I. Ze względu, że władze wykonawcze państwa 
Ścioła ze sprawą narodowości, które dzisiaj roz |w obec obrad nad nową ustawą gminną nie są 
dzielić usiłają lub zbratać w sposób niesforny i| w stanie dozwolić na odbycie wyborów do repre- 
upokarzający dla Kościoła. Podniósłby nieskończe | zentacyi miejskiej; ze względu, że zarząd spraw 
nie. powagę narodu dowodząc, iż jest dzisiaj tem gminnych aż do zaprowadzenia nowej ustawy 
czem był przed wieki, to jest przedmurzem Ko-|8minnej pozostać nie może bez kontroli, jaką wy- 
ścioła i ehrześciaństwa, równie jak powagę Sto!- dział dotychczasowy sprawuje, uchwalono pozo- 
cy apostolskiej, obierając ją wśród dzisiejszego ma |stać w urzędowaniu aż do rozpisania wyborów. 
teryalizmu za najwyższą instaucyę skarg Swoich Wniosek p. Ludwika Zieleniewskiego członka wy- 
i wprowadzając niejako tę powagę w cywilne ży | działu, aby upraszać Ministerstwo Stanu o przy- 
cie narodów, skąd protestantyzm i racyonalizm śpieszenie ustawy gminnej upadł z powodu, iż 
wyrugować ją całkiem usiłują. Naród polski twier w dzisiejszem położeniu tej sprawy przyśpiesze- 
dzący krokiem swoim, iż ustawa boską nie jest|nie więcej zależy od sejmu krajowego niż od mi- 
abstrakcyą, naród polski przemawiający do z raj nisteryum, i że prośba taka będzie dopiero wtedy 
jak przed kilkuset laty, * „Papież jak przed kilk: |na czasie, gdysejm uchwali ustawę gminną dla Ga- 
set laty słuchający % najwyższej stolicy Piotra | licyi i przedłoży ją sankcyi cesarskicj. 
skarg polskiego parodu, byłoby to dla świata wi-| II. Jakkolwiek skutkiem rozszerzenia zakresu 
dowisko równie wielkie i równie w części niepo- | działania wydziału miejskiego, czynności członków 
jęte jak widowisko ludu Warszawskiego klękające. |jego powiększą się, wydział pomimo uszczuplenia 
o do modlitwy w obee bagnetów i wymierzonej | liczby członków swoich przez śmierć, wystąpienie, 
EJ. Adres ten miałby nadto nieoszacowaną ko- | nie nczęszczanie na posiedzenia itd. nie czuje się 
rzyść obalenia raz na zawsze zabiegów tego mi-| powołanym do zrobienia wniosku o przydzielenie 
zoskopijaego stronnictwa polskiego, eo swe na |nowych członków, gdyż jest tego zdania, że no- 
mioty. przeniosło dziś do Rzymu na szkodę Polski. | minowanie członków wydziału w obec urządzeń 
konstytucyjnych monarchii nosiłoby na sobie ce- 
i Kraków 13 grudnia. Nadmieniliśmy już wczo- | chę niel: galności, a tej wydział doradzać nie mo- 
raj © zebraniu się wydziału miejskiego przed wie- |że. Postanowiono zatem zawezwać tylko członków 
czorem, celem wysłuchavia odpowiedzi ministe- | nieuczęszczających, aby złożyli deklaracye, czy Da- 
ryalnej na podanie tegoż wydziału w przedmiocie | dal zasiadać zechcą w wydziale, inaczej bowiem 
rozpisania wyborów do Rady Miejskiej, tudzież | uważani będą jakby rezygnowali. j 
"aby ze względu na tę odpowiedż naradzić się nad| III. Następnie uchwalono zaprowadzić bezawło 
tem co dalej czynić p SA Z powołanych przez | cznie jawneść obrad wydziału i do sali obrad do- 
władze krajowe (różnemi czasy do składu tego |zwolić wstępu takiój liczbie publiczności, jaka się 
wydziału obywateli, przybyło na posiedzenie 13tu, | w teraźniejszym lokalu pomieścić może i postano- 
Ach było nieobecnych lub chorych, 6ciu niepodało | wienie to ogłosić w Czasie, a nakoniec podać do 
_ przyczyny -swojej nieobecności. wiadomości powszechnéj, że posiedzenia wydziału 
Burmistrz miasta p. Seidler odczytał zgromadze. |odbywać się będą zazwyczaj w pierwszy czwartek 
niu pismo p. Starosty obwodowego, mieszczące | każdego miesiąca o godz. 46j po południu; gdyby 
w sobie odpowiedź p. Ministra Stanu z dnia 29|zaś w ten dzień przypadło Święto, wtedy posie- 
października, objęte zawiadomieniem prezydya|- |dzenie odbędzie się dniem poprzednio. 
nem Namiestnictwa galicyjskiego z d. 26 listopa-| IV. Przystąpiono do wyboru starszego (Seniora) 
` da, mniej więcej tej osnowy: wydziało, tudzież do wyboru członków mających 
Gdy ustawa gminna z d. 17 marca 1849 nie|zasiadać w sekcyach, które rozdzielą między sie- 
była zaprowadzoną w Galicyi, przeto rząd nie|bie czynności wydziałowe. Przez aklamacyę na- 
mógłby jej wprowadzić teraz bez udziału ciał |zoaczony został seniorem p. Wincenty Darowski, 
prawodawczych, zwłaszcza, że obecnie odbywają |ktory w stósownych wyrazach podziękował zgro- 
się na drodze ustawodawczej obrady nad nową u-|madzeniu za ten zaszczyt” Ponieważ w myśl re- 
stawą gminną, której się niezadługo spodziewać |gulaminu każda sprawa mająca być wniesioną na 


do syeténis je raośei obrad; następnie zaś 


, nie może o tem być |nie nowych członków do gminy, nakoniec pobór 


owy. Urządzenie i działalaość Magistratn wojskowy, kwaterunki i podwody wojskowe. Do 


projektowanych ekcya V załatwiać Zieleniewski Ludwik. 


dzy '©bwodowej 


urzędników magistratualnych, po wysłuchaniu wy 


Z 7 Na tem zamknięto posiedzenie. 
działu, mają być przedstawione wnioski. 


wątpliwości co do stanu kwestyi fiaansowej i prze- 
dłożenia jej Radzie państwa, przechodzą w tak 


drobnostkowe wersye, że nie wiele już zajmować 


mogą czytelnika, skoro tenże wie, że już postano 
wiono wnieść budżet na Radę państwa i tylko je- 
szcze małe zachodzą różnice RÓ co do sposobu 
i formy tego zniesienia. Ministeryum zwłoki tej 
używa na to, aby naprzód przeciągać deputowa- 
nych ku swojej stronie, powtóre, aby oswoić nie- 
tylko ich, ale opinię publiczną z tą sprawą. I rze- 
czywiście, dziś nikt już się nie zadziwi, w jaki to 
stanie się sposób, że po rozpisaniu podatków przed 
dwoma miesiącami ministeryum wnosi budżet na 
Izbę, tudzież, że Rada państwa szczuplejsza zaj- 
mować się ma sprawami przeznaczonemi przez 
konstytucyę dla Rady pełnej, a to bez ogłoszenia 
jej za pełną. Tyle codzień o tem gadano i pisa- 
no, że to wniesienie budżetu i projektów finanso- 
wych, stało się jakby rzeczą naturalną. Zaledwie 
lekkie tylko domysły i natrącenia napotykać je 
szcze się dadzą 0 opozycyi tej lub owej frakcyi 
parlamentarnej. Owszem widocznie unikają dzien- 
niki mówienia o tem, żeby ich nie posądzono, że 
wywołują wilka z lasu. Czekajmy Więc... 

W dalszym ciągu obrad Izby deputowanych 
Rady państwa nad ustawą drukową, przyjęte zo- 
stały następujące paragrafy projektu wydziałowego 
bez rozpraw: 


$. 12. Jeżeli kaucya umniejszy się przez wykonanie 
wyroku, uzupełnienie jéj nastąpić winno najpóźnićj 
w ośm dni po zawiadomieniu, co przed prokuratorem 
wykazać należy, w przeciwnym bowiem razie wyda- 
wanie czasopisma peryodycznego za wdaniem się pro- 
kuratora ma być na tak długo przez władzę bezpie- 
czeństwa wstrzymane, dopóki uzupełnienie kaucyi wy- 
kazanem nie zostanie. 

Wstrzymanie wydawnictwa ma być i wtedy zarzą- 
dzone, jeżeli z powodu wydawnictwa czasopisma pe- 
ryodycznego od którego żadna kaucya nie była zło- 
żoną, nastąpi skazanie na karę pieniężną i koszta pro- 
cesowe, a wypłata tych kwot nie zostanie w ciągu dni 
ośmiu po zapadłćj prawomocności wyroku wykazaną 
przed prokuratorem. 

$, 13. Równocześnie z zaczęciem rozdawania lub 
rozsyłania czasopisma peryodycznego, winien drukarz 
po jednym egzemplarzu każdego pojedynczego numeru 
lub zeszytu złożyć władzy bezpieczeństwa w miejscu 
wydawnictwa tudzież w miejscu urzędowania prokura- 
tora, jak niemnićj temu ostatniemu; z każdego zaś 
innego druku niepodlegającego wyjątkowi $. 5 i nie- 
wynoszącego więcćj nad pięć arkuszy drakowanych, wi- 
nien to uczynić przynajmnićj na 24 godzin przed 
rozdawaniem lub rozesłaniem. 

Niezastósowanie się do tego przepisu karańe będzie 
na drukarzu jako przekroczenie karą pieniężną od 10 
do 100 złr. 

$. 14. Z każdego na sprzedaż przeznaczonego dru- 
ku, w kraju nakładanego albo drukowanego, o ile ta- 
kowe nie podlegają wyjątkom w art. 5 wymienionym, 
należy przesłać po jednym egzemplarzu obowiązkowym 
Ministerstwu stanu, Ministerstwu policyi, e. k. biblio- 
tece nadwornćj i téj bibliotece uniwersyteckićj lub 
krajowój, która osobnem obwieszczeniem w każdym 
obrębie administracyjnym naznaczona będzie jako do 
tego uprawniona. Prócz tego jeden egzemplarz obo- 
wiązkowy każdego czasopisma peryodycznego przesłany 
ma być naczelnikowi tego obrębu administracyjaego, 
w którym pomienione pismo wychodzi. 

Przesłanie tych egzemplarzy obowiązkowych, które 
wolnem jest od opłaty porto pocztowego, winno się 
odbywać co do czaśopismów peryodycznych w regu- 
larnych odstępach ich wydawania, co do innych zaś 
druków najpóźnićj w ciągu dni ośmiu od dnia wyda- 
nią licząc; ze względu na dzieła nader kosztownego 
przyozdobienia, wyznaczone będzie za egzemplarze obo- 
wiązkowe, rzeczywiście otrzymane, wynagrodzenie po 
zniżonćj cenie według osobnego rozporządzenia. 

Dostarczenie egzemplarzy obowiązkowych należy do 
nakładcy, co zaś do druków, na których nie jest wy- 
mieniony albo też wymieniony jest fałszywie nakładca 
przemysłowy, albo też jeśli nakład jest zagraniczny, 
obowiązek ten cięży na drukarzu. 

Za niezastósowanie się do tego przepisu obłożony 
będzie nakładca albo drukarz jako za przekroczenie 
karą pieniężną od 5 do 50 złr., którój jednak uisz- 
czenie nie uwalnia od obowiązku złożenia egzemplarza. 


Co do $. 15g0 radca ministeryalny Rizy zabiera 
głos przeciw wypuszczeniu dwóch ostatnich ustę- 
pów tego §fu z projektu rządowego, gdzie było 
oznaczonem, w jaki sposób umieszczenie sprosto- 
wań faktów podanych przez dzienniki ma być u- 
skutecznione. Sposób przymuszenia dziennika do 
sprostowania faktu, jak go podaje projekt wydziału, 
nie jest stósowny. Zazwyczaj bowiem redakcye 
niechętnie przyjmują takie sprostowania. Zważy- 


Q, | wszy, że już samo wezwanie do umieszczenia spro 


wadzą zwłokę; że jak chce wydział, należy sąd 
o mama o odrzuceniu przyjęcia sprostowania i 
o z mu ukarania redakcyi i że w końcu dłu- 
gich rozpraw sądowych odwleczonych niekiedy 
przez zatrudnienie sądu, sprostowanie nastąpiłoby 
bardzo późno, to wartość jego albo się zmniejszy 
albo nawet zniknie. Nie zawsze też sąd powiatowy 


go rząd był tego zdania, aby co do tego zatrzy- 
mać dawny przepis, i zaleca tem ustęp: „Jeżeli 
odmówiono przyjąć sprostowanie, prokurator ma 
takowe wymusić, a w razie dalszćj odmowy, ma 
prawo w potrzebie zawiesić za pośrednictwem 
władzy bezpieczeństwa wydawanie czasopisma aż 
do spełnienia tego zobowiązania. Zażalenie przeciw 
poleceniu prokuratora zaniesione do prokuratora 
wyższego, nie wstrzymuje skutku.“ 

Sprawozdawca Herbst zbija zdanie reprezen- 
tanta ministeryalaego wykazując, że w żadnem 
prawodawstwie wyjąwszy w austryackiem, proku- 
rator nie ma prawa zmuszać do przyjęcia sprosto- 
wań. Wydział miał dowody, że przymus sprosto- 
wania przez prokuratorów był jedną z największych 
uciążliwości, gdyż prokuratorowie mogli zmuszać 
redaktora do czegoś takiego, co on obowiązany 
jest wprost uczynić, a czemu nie może się oprzeć, 
gdyż skarga do wyższego prokuratora zaniesiona 
nie wstrzymuje nakaza; nawzajem stroną nie ma 
żadnej opieki, jeżeli prokurator odmówi użycia 
przymusu. Wydział poczytał to za kwestyę prawa, 
którą tylko sędzia rozstrzygnąć może, a nigdy u- 
rzędnik administracyjny, jakim jest prokurator. Ten 
ostatni stoi naprzeciw prasy jako oskarżyciel. Na- 
wet władza policyjna byłaby tu właściwszą niż 
prokurator. Sędzia po wysłachaniu stron obu wy- 
da wyrok na rozwadze oparty, gdy tymczasem 
prokuraror jedućj tylko słucha strony, a zatem 
wyrok jego nie wlewa zaufania tak jak wyrok sę 
dziego. Wniosek radzcy Rizy przegłosowany zo- 
stal 86 głosami przeciw 81; $. 15 przyjęty wedle 
brzmienia projektu wydziałowego. 


$ 15. Każde sprostowanie faktu podanego w cza- 
sopismie peryodycznem winno być na żądanie władzy 
albo osoby prywatnój interesowanćj przyjęte i umie- 
szczone w najbliższym po stawieniu żądania numerze 
lub zeszycie, a to tak co do miejsca zamieszczenia 
jako i co do rodzaju pisma (czcionek) zupełnie w tym 
samym sposobie, w jakim był wydrukowany artykuł ma- 
jący być sprostowany. Urzędowe sprostowania muszą być 
zawsze przyjęte, sprostowania zaś od osób prywatnych 
o tyle tylko bezpłatnie, o ile rozmiar ich nie przenosi 
podwójaćj objętości artykułu, przeciw któremu są wy- 
mierzone; w przeciwnym razie należy nadwyżkę tę 0- 
płacić podług zwykłych cen inseratowych. 

Na żądanie należy wydać poświadczenie , iż doma- 
gano się umieszczenia sprostowania. 

Przeciw wnioskowi poprzedniemu ministerstwa 
sprawiedliwości głosowali między innymi Giskra, 
Herbst, Tirsik, Demel, Ryger, Taszek, autonomiści 
niemieccy, Czesi i Polacy; za wnioskiem Brinz, 
Edeloacher, Gross, Litwinowicz, Pfretschner, Schin- 
dler, Strass, Stamm, Steffens itd. 

Dep. Fleischer wniósł: Przypiski, tak zwane 
„uwagi składacza* nie mogą być ani w peryo- 
dycznych ani w innych pismach zamieszczane. 
Wniosek ten zyskał zamiast poparcia, śmiechy. 

W skutku odrzuconej poprawki radzey Rizy, 
$$ 16 i 16 a i b wzięte pod głosowanie, przeszły, 
i brzmieć będą: 

$ 16. Czasopismo peryodyczne, które przyjmuje o0- 
głoszenia (inseraty) może być zniewolone do przyjmo- 
wania urzędowych rozporządzeń, przysłanych mu do 
ogłoszenia przez władzę, wszakże tylko za wynagro- 
dzeniem zwykłem inseratowem. 

Rozporządzenia i wyroki sądów karnych wydane 
w skutku zarządzonego śledztwa z powodu osnowy pis- 
ma peryodycznego, muszą być z polecenia danego przez 
sąd na żądanie- prokuratora lub prywatnego powoda 
umieszczone w najbliższym numerze lub zeszycie bez 
opłaty i to na pierwszej stronnicy pisma. 

$ 16 a. Odmówienie ze strony redaktora odpowie- 
dzialnego co do wydrukowania w prawnie przepisanym 
sposobie i czasie udzielonego artykułu stosownie do 
$$ 15 i 16, uznane ma być, w razie jeżeli sędzia u- 
znał obowiązek umieszczenia za uzasadniony, jako 
przekroczenie, i obłożone karą pieniężną od 50 do 
200 złr. Sąd również ma zarządzić wstrzymanie cza- 
sopisma aż do wykonania zobowiązania. 

$ 16 b. Wydrukowane rozporządzenia lub wyroki 
sądów karnych, wydane w skutku dochodzenia pro- 
wadzonego z powodu treści czasopisma peryodycznego 
i urzędownie dane redakcyi do ogłoszenia, nie mogą 
być opatrzone wtym samym numerze lub zeszycie ani 
uwagami ani innemi dopiskami, 

Wszystkie pisma wymienione w $$ 15 i 16 muszą 
być wydrukowane bez zmiany i bez wmieszczenia w nie 
czegobądźkolwiek. 

Naruszenie tych przepisów podpada jako przekro- 
czenie karze pieniężnej od 20 do 200 złr. ; 

Co się tyczy $ 17, Schindler nadmienia, że 
$ ten nie zgadza się z innemi postanowieniami. 
Chce on aby świadectwa konsensowe wydawane 
były obn.śoym przekupniom przez ukonsensowa- 
nych księgarzy i wydawców, ale wniosek jego nie 
utrzymał się. Rechbauer przeciwnie domaga się 
dla przekupniów obnośnych większej opieki pra- 
wa, gdyż pozwolenia wydawane im na sprzedaż, 
częstokroć bywają odmawiane bez przyczyny. 
Wniosek jego został przegłosowany. $ 17 przyjęty 
podług projektu wydziału. 

$ 17. Sprzedaż obnośna druków, wywoływanie, roz- 


w ówezas posiadali w samej Koronie majątek 
wartajzcy sześćdziesiąt milionów złotych ówcze- 
; i ,|snych, co najmniej czyni dwakroć kilkadziesiąt 
Ś ridziałem zawsze i jedynieten podzi- | milionów złotych dzisiejszych, 
wiany rozum jego, to w tem, iż zaczął się dora-| W tem uniesieniu, w które tak łatwo popadał 
rabiać majątku od poświęconego grosza, rozpoczą | uczony profesor przy żywym temperamencie; spo- 
wszy śwoje życie publiczne w usługach komisyi |strzegał jak mu się zdawało uśmiech na twarzy 
rozdawniczej ustanowionej dla a raj dóbr i|pana Hilarego M. A chociaż lubił towarzystwo 
ubezpieczenia po - Jezuickich kapitałów, a która jego, jako człowieka posiadającego wiele wiado- 
tymczasem starała się to wszystko zamieszać, aby | mości i miły dar wymowy i żyli w poufaej przy- 
w mętnej wodzie zdobycz dla siebie łowić. jaźni, jednak wiał w nim nieznużonego napastni- 

Dość było słowa te pana X. (gdyż jego!nazwi-|ka, przed którym musiał często bronić swych zdań, 
ska nie mogę na teraz wyjawić) usłyszeć w ów-|a nawet wyrażeń. Biorąc więc uśmiech jego znów 
= za Czajkowskiemu, PE litera- |za wyzwanie, rzekł: 

y. polskiej w uniwersytecie Jagiellońskim, aby| — Cóż to, panie Hilary, znacz ten twój zło- 
Ha panu X. mowę, z nas żadnemu nie do-|śliwy uśmiech? Czyli ac y aby z adi 
zd i ię odezwać, gdyż sam zaczął wygłaszać |lionów Jeznici posiadali ? 
sk soranta powstałe w jego prawem i poezci-| — Bynajmvieėj, bo znaną mi jest ich gorliwość, 
wspomnienia 4 samo wspomnienie tej niegodn:j|z jaką pozyskiwali dla kościoła katolickiego wy- 
Konfodskacyń gomisyi ustanowionej przez Sejm |znawców , a dla zakonu swego fundusze. Ale 

eyi któremu przewodoi-|nie uśmiech to był na mej twarzy, bo tru- 


ów a pierakiej 
czy nej pamięci Adam Poniński. Prawie | dno się śmiać, kiedy z gniewem i boleścią wspo 
minam sobie te niepojęte dla nas dziś czasy, w któ. 


z rozezuleniem mówił gn o tych chwilach najwię- 
rych bezkarnie mogli się bogacić prywatni tym 


kszego u nas zepsucią kiedy publiczną i prywa- 
tną własność Szarpała podłą rzesza, której właśnie | świętym groszem zesłanym prawie przez opa- 
trzność krajowi, aby się z niebezpiecznej toni 


nadarzyła się sposobność 
po | mógł dźwignąć. Ale łapieztwo takiego grosza ścią- 


Znał on to i chciał użyć tego sposobu; jakoż n- 
słyszeliśmy wyrzeczoną przez niego ze złoślwą 
ironią taką skargę na ministra. 

, — Wezem wid: 


pospolitą z spadłej na nią 


; gdy tymczasem jak słyszeliśmy cd pana X. 
się przeciwnie. 
Domyślając się hrabia Krasiński, jaką te słowa. 
mę mogą drażliwą rozprawę z cicha mu vo- 
ział: 


— Nie budź licha, kiedy śpi. 


Ale on nie zważając na tę poufoą radę, głośno 
odpowiedział: 

— Nie zgadzam się na zdanie pana hrabiego, 
aby mie budzić licha kiedy śpi, gdyż podiug mnie 
trzeba go zbudzić i to wprzódy, niźli spać będą 
w grobach mogący jeszcze stacąć w obronie tych, 
których przebudzone kiedyś to licho niewionieby 
oskarżało, a ludzie przez niewiadomość mogliby 
potępić, : 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


ZEE 0—— 


Nowości Bibliograficzne. 


Warszawa. Czytamy w pismach warszawskich 
następującą odezwę: 

„Nie otrzymawszy dotąd, na dawniejsze wezwanie 
moje, żadnego zawiadomienia, jakoby się kto zajmo- 
wał wypracowaniem rozprawy konkursowój obejmują- 
céj Historyą finansów dawnćj Polski i uznawszy wspól- 
nie z dawcą nagrody konkursowéj, że obszerność i tru 
dność zadania, odstręczać może piszących od podjęcia 
téj pracy, postanowiliśmy ogłosić następującą zmianę 
togoż konkursu: 

1. Przedmiotem wypracowania być ma nie już ogól- 
na historya finansów dawnćj Polski, lecz rys docho- 
dów i wydatków. dawnój rzeczypospokitćj polskićj, za 
panowania Stanisława Augusta ze szczególnym wzglę- 
dem na ulepszenia w skarbowości ówczesnój zaprowa- 
dzone i na nowe źródła dochodu publicznego podów- 
czas uchwalone. 

2. Nagroda pierwsza rsr. 500 przeznacza się dla 


najlepszćj rozprawy odpowiadającćj na to zadanie; dru- 
gą nagrodę rsr. 100 i procent od 600 rsr. od daty 
złożenia tój summy, aź do daty rozstrzygnienia kon- 
kursu uzbierany, otrzyma autor rozprawy, która po 
uwieńczonćj uznaną zostanie zasługującą na drugą na- 
grodę. 

3. Do napisania tój rozprawy, zostawia się konku- 
rującym dwa lata czasu, począwszy od 1 jstycznia 
1862, do tegoż dnia 1864 r. 

4. Komitet sądzić mający konkurs, składać się bę- 
dzie pod moją prezydencyą z pięciu członków, to jest 
z dwóch osób zaleconych znajomością dziejów naszych, 
które wspólnie ze mną powołają do składu komitetu 
dwóch jeszcze innych członków. 

5. Ubiegający się o powyższe nagrody, zechcą przy- 


słać pisma swoje do Warszawy franco pod moim a-|rylac 


dresem przed 1 stycznia 1864 r. z opieczętowaną 
kopertą zawierającą nazwisko autora. 

Warszawa dnia 4 listopada 1861 r. 

Fr. hr. Skarbek. 

— (Qrudniowy zeszyt Biblioteki warszawskićj Z8- 
wiera następujące. artykuły: 

Ziemie Tacytowych i Strabonowych Swewów W èt- 
nograficznój wycieczce śledzone przez. Henryka Su- 
checkiego. — Hernani. Dramat w pięciu aktach Wi- 
ktora Hugo. — Kronika paryska literacka, naukową i 
artystyczna | t. d. — Porwanie do Maćlstromu,;— 0 
pierwszym zawiązku wystawy Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych i obrazach obecnie na nićj Się znajdujących, 
przez Ludwika Buszarda.— Kronika literacka. Podo- 
bieństwo i różnica języka polskiego z rąskim, czyli 
wyraźnićj z rusińskim, objawionym w elementarzu wy- 
danym w Wiedniu 1856 roku, przez Feliksa Żuchow- 
skiego,— Gawędy. Walerego Wielogłowskiego. Społe- 


dawanie i wystawianie ich na sprzedaż poza obrębem 
lokalów przeznaczonych na to z porządku, tudzież zbiera- 
nie przedpłat i subskrypcyj przez osoby nie opatrzo- 
ne umyślnem pozwoleniem wydanem przez władzę bez- 
pieczeństwa, zakazane są, 

Podobnież wywieszanie i rozlepianie druków ńa u- 
licach lub innych miejscach publicznych zabronionem 
jest, bez szczególnego pozwolenią władzy bezpieczeń- 
stwa. 

Zakaz ten nie odnosi się wszakże do obwieszczeń 
czysto miejscowy lub przemysłowy interes mających, 
jakoto: afisze teatralne, obwieszczenia publicznych za- 
baw, najmów itd. Wszelako i te obwieszczenia mogą 
być rozlepiane na miejscach tylko przez władze na to 
przeznaczone. 

Naruszenie tych przepisów karane będzie na win- 
ńym jako przekroczenie karą pieniężną od 5 do 200 
złr. Druki przytrzymane jako nieprawnie rozpowsze- 
chnione i rozlepiane wbrew zakazowi, podpadają za- 
borowi. 2 
Minister policyi bar Mecsery wskazuje $. 21 
projektu rządowego i chce, aby zakazy na podsta- 
wie ustawy drukowej z d. 27 maja 1852 wydane, 
utrzymane zostały, aby pozbawienie debitu pocz- 
towego zawisło od oraz mic do tego 
administracyjnej. niosek jego upadł, a nastę 
pne paragrafy przyjęte zostały podług projektu 
wydziału : 

8. 18. Kto pomimo zakazu wyrokiem sądowym wy- 
rzeczonego i należycie obwieszczonego, druk jaki rozpo- 
wszechnia albo jego osnowę ogłasza drukiem, lub kto 
czyni to umyślnie z drukami skonfiskowanemi, staje się 
winnym przestępstwa i karany ma być pieniężnie od 50 
do 500 złr, a za ponownem skazaniem prócz tego a- 
resztem od jednego tygodnia do. miesiąca. 

$. 18. a. W tych wszystkich przypadkach, w któ- 
rych wydanie pisma peryodycznego wstrzymanem zostało 
przez władzę bezpieczeństwa ($. 7, 12 i 16) albo przez 
wyrok sądowy ($. 7, 16 a i $. 26 b) niepozwolone 
wydawanie dalsze stanowi przestępstwo, za które winny 
ukarany ma być ji*niężnie od 50 d» 500. 

$. 19, Karygodność przestępstw lub pizekroczeń po- 
pełnionych przeciw post"nowicniom w tym dziale zawar- 
tym, ustaje w sześć miesięcy licząc od dnia popełnienia 
przestępstwa lub przekroczenia, albo od dnia, w którym 
rozpoczęte postępowanie przerwane zostało i nie było 
dalej prowadzonem, a to o ile się nie wykaże krótszy 
czas przedawnienia, jeśli się zastosuje do nich postano- 
wienia prawa karnego. 

Na tym paragrafie kończącym dział drugi usta- 
wy drukowej, zamknięto posiedzenie. 


Włochy. 


Depesze telegraficzne przez nas zamieszczone 
przedstawiając krótką lecz dość dokładną treść roz- 
praw w sejmie włoskim 20 listopada otwartym, 
doniosły, iż na posiedzeniu 6 t. m. prezes mini- 
strów Ricasoli przemawiał w obronie polityki rzą- 
du i treść jego mowy podały. Mowa ta jest wa- 
Żna , iż należy zamieścić ją w całości. Dziennik 
Nattonalitćs przynosi nam niedosłowną wprawdzie 
lecz obszerną osnowę tej mowy Rieasolego, wypo- 
wiedzianej w Izbie cepotowadyćh dnia 6 grudnia. 
Prezes ministrów rzekł: 

„Widzicie, panowie, z jaką uwagą prrysłachują 
się ministrowie rozprawom w ciągu tych dni czterech 
(podczas których toczy się dyskusya nad zewnę- 
trznym i wewnętrznym zarządem kraju przez mi- 
nistrów). Dzieje się to nie dla tego, aby gabinet 
nie ufał s:bie, bo przeciwnie ma on przekonanie, 
iż spełnił swoją powinność. Ale chee on przeniknąć 
waszą myślą i poznać środki jakie będą propo- 
nowane dla zaradzenia niedostatkom krajowym. 

„Szczęśliwy jestem gdy mogę dzisiaj przyniść 
Izbie pociechę. P. Mussolino usiłował dowieść rze- 
czy która nawet nikomu na myśl nieprzyszła, to 
jest, że Włochy mają jedynego nieprzyjaciela we 
Francyi. Co do mnie, przekonany jestem, iż mie 
mamy szezerszego nad nią przyjaciela. Francya 
od 1859 r. dowiodła swej przyjaźni utrzymując 
zasadę nieinterwencyi, i sprawiła, że zasadę tę sza- 
nowano obawiżjąc się potężnej armii franeuzkiej, 
Lecz spodziewam się, że odtąd Włochy będą mo- 
gły działać same nie potrzebując pomocy obcej. 

„Szanowny p. Mussolino nazwał moją pelitykę 
służalczą. To oskarżenie zadziwiło mnie istotnie. 
Moją polityka nie jest ani prowakacyjną ani bo- 
jaźliwą. Reprezentuję naród wojenny a roztropny, 
i staram się przeniknąć jego duchem. 

„Wyrzucają mi że jedynie zajęty jestem myślą 
pochodu do Rzymn, i że zaniedbałem wewn 
organizacyę kraju. Mniemam, że w chwili takiego 
rozbadzenia siły żywotnej, w jakiej się dzisiaj na- 
ród włoski znajduje, nie można się zatrzymywać 
nie osiągnąwszy celu. Leez nie zaniedbałem by- 
najmniej wewnętrznej organizacyi kraju. Przed- 
atawię wam,panowie, co zrobiłem, a koledzy moi, 
ministrowie wojny i marynarki opiszą wam stan 
siły wojennej kraju. i 

„Wewnętrzny stan Królestwa jest takim jakim 
być może kraj który przechodzi przemiany i re- 
wolucyę. W żadnym kraju gdy się znajdował 
w stanie podobnym, nie było. takiego porządku 
jaki jest we Włoszech; a to właśnie dowodzi jak 
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czeństwo dzisiejsze w obrazach, przez T. W.— Polska 
w pieśni: Wojna olbrzymów, Wyszymir, Dwunastu wo- 
jewodów przez Deotymę, przez p. 8. D. Opisanie hy- 
drograficzno-statystyczne Dżwiny zachodnićj, oraz ryb 
w nićj żyjących, przez Adama hr. Platera z dodaniem 
mappy, przez W. Taczanowskiego. — O stowarzysze- 
niach lekarskich prowincyonalnych. Program - 
lekarskićj przyjęty przez Towarzystwo lekarskie po- 
dolskie za osnowę swych badań topograficznych, przez 
Adryana Baranickiego, lekarza z Podola, przez W. 
Siekaezyńskiego, Powiastki domowe przez Eleonorę 
Ziemięcką z rysunkami litografowanemi, — Rozmaito- 
ści. Zakłady naukowo w W. Ks. Poznańskiem, Pru- 
sach zachodnich i wschodn. i Szląska, przez J. J.— 
Wiadomości z nauk. 0 mijocenicznych gipsach i ma- 
h w południowo-zachodnich stronach Królestwa 
Polskiego, napisał Ludwik Zejszner. 

Wiede i Wychodzący tamże ilustrowany dziennik 
Postęp zmienił od pewnego czasu swoją peryodyczność 
i zamiast raz na miesiąc, wychodzi trzy razy przez co 
może bieżącym przedmiotom poświęcać ryciny i ar- 
tykuły, Ostatni numer z 5 grudnia zawiera Wszechnicę 
Jagiellońską z drzeworytem. — Książe Adama Czarto- 
ryski.— Obóz nocny na placu Krasińskich (z drzewo- 
rytem). Zofia Kosakowska powieść. Wiadomości bie- 
żące. — Karykatury i t. d. Ostatnie przedstawiają: 
Charaktery i obrazy komiczne z Rosyi.— Mi ane- 
gdotami udała się jedna o doktorze Hein prezydencie 
w Izbie niższćj Rady państwa, który mianowany zo- 
stał ministrem sprawiedliwości; owóż najlepsze, co z tój 
nominacyi wynika, jest to, że przestał być prezyden- 


tem sejmowym. 
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czenia się istnieją w całej swej sile lecz zyskały 


nową siłę i wypadki zaszłe odtąd rozprószyły wąt- 
miec mogły pozostać w czyjmkolwiek u- 


„Jeżeli zmuszone będą obchodzić się bez pew- 
nego komfortu życia, będą przynajmniej mieć po- 
ciechę, „że stają się codzień niezależniejszemi od 
reszty świata. Gdyby przez to postępowanie, pra- 
cą Stanów skonfederowanych usunęła się zwolna 
od prodakeyi tych towarów wielkiego odbytu, któ- 
re nastręczały taki żywioł przemysłowi miast, tak 
iż się staniemy producentami zamiast kupców, ja- 
kiemi jesteśmy dzisiaj, to nie my stracimy sami 
ani głównie na tej zmianie naszej działalności. 

„Chociaż jest prawdą że zaopatrywanie baweł- 
ną krajów południowych, może być przecięte zu- 
pełnie tylko przez całkowity przewrot naszego 
systemu społecznego, jawnem jest jednak że dłu- 
gie trwanie tej blokady może przez zmianę pracy 
i zwrócenie kapiiału na inny użytek, zmniejszyć 
to zaopatrywanie do tego stopnia iż zrujnuje wszel- 
kie interesa krajów obcych, które tego płodu pier- 
wotnego potrzebują. 

„Na każdego robotnika który usuniętym zosta- 
nie od uprawy bawełny na południu, może gdzie- 
indziej cztery razy tyle robotników, którzy znaleźli 
sposób utrzymania w rozmaitych zajęciach jakie 
użytek jej nastręcza, zmuszeni także będą zmienić 
swe zatrudnienie. 

„Podczas gdy wojna rozpoczęta aby nam ode- 
brać prawo samorządu, nie może sprowadzić tego 
rezultatu, zastanowić się wypada do jakiego stop- 
nia sprowadzi rewolucyą w systemie przemysło- 


dach włoski zdolny jest do wielkich przedsię- 
biorstw. Wprawdzie są niezgody i zamięszania nie- 
istniejące w krajach oddawna uorganizowanych; 
zdarzają się swawole a nawet zbrodnie niekiedy, 
lecz swoboda może być tylko zwolna ustaloną; a 
zbrodni tych: przyczyną jest dawny despotyzm, 
który zdemoralizował kraj głęboko. Trzeba było 
sformować z gruntu straż bezpieczeństwa publi- 
cznego i zaspokoić potrzeby wielkiego królestwa 
środkami dla małego państwa zgromadzonemi. Rząd 
starał się zrorganizować liczny korpus karabinie 
rów (żandarmów), i korpus ten w przeciągu sze- 
ściu miesięcy zwiększono o 3,000 ladzi. Rząd za 
jęty był również ulepszeniem i zorganizowaniem 
milicyi czyli straży bespieczeństwa. Co się zaś 
tyczy urzędników, rząd starał się postawić urzę 
doików uczciwych, zdolnych i ożywionych dobremi 
zasadami Jr ca. Rząd nie będzie się nigdy 
układał z dawnymi ajentami i wykopowcami despo 
tyzmu; lecz prócz nich, powołuje wszystkich do 
ni tg obywateli. W taki to sposób pojmuje on 
ę. 


więc partya długiego wymagała kramarzenia się i wido- | Na tej drodze wewnętrznego rozwoju narodu każ- 
cznie znać było, że spekulanci chcieli niejako zmusić jda okoiiczność każda raf Hma, każda zewnętrzną 
właścicieli do zniżenia cen, a jednak ci ostatni trzymali | fałszy 78: Cr, presia piai, słowem wszystko 
się ściśle cen na ostatnich targach notowanych, a nawet|da się spożytkować, kierowane do jednego celu, 
niektórzy żądania swe wyżej stawiali. Dla tego też sprze- | rozwoju narodowości. 
daż szła powolnie; spekulanci przebierali w gatunkach i| Z jaką bezwstydnością dzienniki pruskie kom- 
w końcu wymusili spadek cen na 2 dò 2'/, złp. na|ponują swoje korespondencye z Polski, lub też ko- 
korcu pszenicy. Płacono ją w gatunkach średnich po 85 do | respondenci piszą je bez żadnej znajomości rzeczy, 
37 złp., w ziarnie wyborowem 89 do40 złp. Zyto średnie |nowy do setnych już wskazywanych przez ńas przy- 
21, 2174 do22złp., piękniejsze 227/ę do23'/;złp. Ję-|kładów dodaje Neue Preus. Zig 212 t. m. Korespon- 
czmień 15, 16,17, piękoy17'/ę do 18 złp. Dzisiaj na Kle- |dent jéj niby z Warszawy powtórzywszy list owego 
parzu nic prawie nie sprzedano. Transito tylko żyta kilkaset | Lamberta w Cokufitaiiownaja zamieszczony, do fał- 
worków poszło ztąd po 24 do 25 złp. za 160 f. netto. |szów w nim dodaje przez siebie zaimprowizowa- 
Całą pszenicę wywieziono za granicę na własny rachunek. | ne fałsze. I tak wie on: że sąd wojenny skazał 
Czerwona galicyjska pszenica wystawiana na sprzedaż po ks. Administratora Białobrzeskiego na śmierć, że 
11. 25 do 11. 50 złr. za 170 f. netto, nie znalazła następnie cesarz wyrok ten złagodził na dziesię- 
pokupu. W ogólności targ bardzo szedł opieszale, a na- |cioletnie wygnanie na Syberyę; że teraz Kapituła 
wet na umiarkowane ceny pokup nie łatwy. musi naturalnie wybrać innego administratora, i 
że zapewne wybór jej padnie na jakiego umiar- 
kowanego prałata, gdyż prałat Białobrzeski nale- 
żał do najzapaleńszych; wie nakoniec, iż wybór 
ten może padnie na ks. Majerczaka, administrato- 
ra dyecezyi sandomirskiej. Wszystko to tak pra- 
wdziwe, jak że ks. Majerczak jest administrato- 
rem dyecezyi sandomirskiej. Ow pseudo korespon- 
dent, który nawet przyszłe wypadki w Polsce wie 
tak dobrze, tak mało zna Królestwo, iż nie wie, 
że ksiądz Majerczak jest administratorem dye- 
cezyi kieleckiej. Jest to, jak zwykle bywają ko- 
respondencye w dziennikach pruskich, w Berlinie 
ułożony list z różnych myłaych wiadomości, do 
których tylko dodano owo odpowiednie im donie- 
gienie, iż ks. Majerczak jest administratorem dye- 
cezyi sandomirskiej. Dalej korespondent nazywa 
Strażnicę dziennikiem ultra- rewolucyjnym, co do- 
wodzi, że jej nigdy nie czytał. 

Chociaż w dziennikach petersburgakich rzadko 
kiedy znajdujemy jaką wiadomość tyczącą* się 


„Gdyby zamiast o rozwiązanie unii chodziło o 
bunt, znależlibyśmy zupełae usprawiedliwienie kro- 
ku naszego w wypadkach Sianów Zjedaoczonych. 
Ludność nasza rzuca okiem pogardy i zadziwie- 
nia na tych, z którymi byliśmy niegdyś zespoleni. 
Wzdryga ona się przed myślą samą odnowienia 
tego zespolenią. 

„Widząc prezydenta wydającego wojnę bez ze- 
zwolenia kongresu, sędziów zagrożonych za to że 
utrzymali kabeas corpus (wolaość osobistą), rękoj- 
mię tak świętą dla ludzi wolnych, sprawiedliwość 
i prawo zdeptane, kobiety niewinne ciągnione do 
dalekich więzień, zważywszy że wszystko to jest 
tolerowane i pochwalone przez ląd będący nieg- 
dyś w pełnem jeszcze posiadaniu wolności, docho- 
dzi się do przekonania że musi być pomiędzy nami i 
tym ludem radykalny przedział. Z ludem takim 
może być stósownem dla nas żyć w pokoju, lecz 

„Przechodzę teraz do prowincyj neapolitańskich, |rozdział jest nieodwołalny i niezamienimy za 
względem których oskarżają nas o brak przychy] |żadne wynagrodzenie niepodległości, jakąśmy zdo 
ności. Oczy nasze 8% ciągle na te prowincye zwró- | byli. 
cone. Wiadomo jest, iż dwóch moich kolegów u-| „Rodzaj kroków nieprzyjacielskich rozwiniętych 
dało się tam, aby się osobiście przekonać o za- |przeciw nam przez ludzi północy poczytany bę- 
rządzie kraju i o stanie robót publicznych. Mój|dzie za barbarzyński wszędzie, gdzie wieść o nim 
szlachetny kolega Peruzzi przebiegł osobiście pro- |dojdzie. Bombardowali oni wsie będące bez obro- 
wincye neapolitańskie, sam zarządzając wielkie |ny, niezawiadomiwszy aby je kobiety i dzieci o- 
roboty publiczne, mające pomyślność kraju po |puściły. Raz obrali noć za porę swej wyprawy, 
duieść i zabespieczyć. Minister sprawiedliwości |aby tem łatwiej najść mieszkańców spiących i nie- 
przedstawi Wam, co zrobił dla ulepszenia tam wy: | świadomych niebezpieczeństwa. Pożary, rabunek, 
miaru sprawiedliwości. Rząd jest w bezpośredniej | zniszczenie domów i prywatnych własności, obelgi 
teraz styczności ze wszystkiemi prowincyami, i mo- | najsromotniejsze na osobach bezbronnych, znaczy- 
że przeto dokładnie o stanie ich sądzić. Mam ja jły ślady ich przejścia przez nasze granice i nasze 
wielkie zaufanie do neapolitańskich prowineyj, | terytoryum. 
większe może niż ci, co ciągle mają Neapol na| „Fakta powinny nas były oświecić, że postano- 


Lwów 10 grudnia. Na wczorajszy targ przy- 
pędzono 168 wołów i 121 krów mianowicie z Brzo- 
zdowiec 14 wołów, z Lesieniec 31 z Dawidowa 24 
wołów i 114 krów, z Rozdołu 30 wołów, z Gołogór 
9, z Bóbrki 8 z Żółkwi 12, a z Tarnopola 25 wołów 
i z Komarna 7 krów. Z tój liczby sprzedano — jak 
nam do-noszą — na targu 155 i 121 krów na po- 
trzebę miasta i płacono za wołu, mogącego ważyć 290 
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ienia w innych krajach równie jak w naszym. - ei r 
Ę po peie ar heke ee dalej z wal- ME pe 2 |" = [a i 84 fant. łoju, koszto- 
kę w rg naszem poddaniu się opatrzności, ż aire z 
przed której badawczem okiem nie możemy ukryć 
tajemnic naszego serca i prawn któremu podlega- 
my z ufnością. Co się tyczy reszty, zależeć bę- 
dziem od siebie samych. 

„Wolność zdobywa się zawsze, gdy istnieje nie- 


Wrocław 11go grudnia. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 


nstach. Otrzymałem stamtąd liczne powinszowania | wili prowadzić z nami najokrutniejszą, najzaciętszą | pokonana wola bycia wolnymi, Mamy powody wie | Pszenica biała . . . . . . me e EA spraw wewnętrznych rosyjskich, jednak niekiedy 
za mój okólnik z 24 marca. Prowinsye te dają cią |wojnę. Jednak niebyliśmy przygotowani do przy | dzenia jaką siłę nadaje, sumienne uczucie nie tyl- ù żółta. . . . . .87-91 84 75-80 [napotykamy w nich doniesienia rzucające Światło 
gle przykład najczystszego patryotyzmu. Gwardya | puszczenia że przedsiębiorą wielką wyprawę mor- ko wielkości lecz słuszności naszej sprawy.* A ZEERAE SO > 60-61 58 55-57 |ua obecny stan Rosyi. Itak w Siewiernćj Pczele 
narodowa okazuje wielką odwagę i poświęcenie |ską w celu otwartym nietylko rabowania nas, lecz „Richmond 18 listopada 1861. Jęczmień . . « . « . . «42-44 40 36-38 |czytamy, że w ziemi kozaków Dońskich utworzyły 
w starciach z bandami rozbójników, i rozbójnietwo | wzniecenia pomiędzy nami wojny niewolników. (podp.) Jefferson Davis.“ Świe QE agdanić ckcau 26-28 24 22-28 |się bandy „ludzi mających złe zamiary“, którzy 
piecach do tego stopnia, SR mim i gwar- z, aaay swych robią ieme ig Ay oed Oh t aaa iż . 62-66 59 53-56 |napadają pa. urzędników o aave komisyi 
dyi narodowej, iż przestało być grożnem. ziejami, jeżeli wciągają nas w wojnę, których o Rzepik 50 funtów 4 216 18 przewożących znaczne sumy pieniędzy, a na po- 

„Ministerstwo ła obsadzone jest zdolnemi u- |fiarami mają być szczególnie ci którzy nie walczą, Kronika miejsoowa i zagraniozna. RARE Jh z, ac ma za py dróżnych pile własnemi końmi lub mezem 


rzędnikami, a prace jakie wam będą przedłożone- 
mi, są dziełem nietylko ministra lecz także ludzi 
znakomitej zdolności którzy go otaczają. 
„Rozbojnictwo jest, jak powiedziałem, do bar- 
dzo małych sprowadzone rozmiarów i grasuje tyl- 


kobiety i dzieci, powinni spodziewać się iż będą 
traktowani jako ludzie wyjęci z pod prawa, jako 
nieprzyjaciele rodzaju ludzkiego. Są pewne prawa 
ludzkości, które należy zachowywać nawet pod- 
czas wcjny; kto na nie nie zważa, jeżeli dostanie 


ay o, -T erit = od ni 
Ceny nasienia MADA za 1 centnar owy (83: zz odbyć e jed ść cy SE ia 
EREN talarów praskich (po 1°57" kr | dalej pisze: „że w czynnościach tych ludzi spostrze- 
i toni. y) żono niezwyczajny takt i rozwagę, co dowodzi, że 
Biała przednia .  .  . . . . . 213/,—229/,|nie są oni pospolitymi łotrami.* Wiadomość ta albo 


Kraków d. 13 grudnia. Na posiedzeniu zwyczaj- 
nem oddziału nauk przyrodniczych i ścisłych w Towa- 
rzystwie naukowem, które się odbyło d. 10 b.m. pro- 
fesor Sławikowski czytał rozprawę, w którćj porówny- 


o w prowincyi Bazylikata. Wprawdzie odbiera- |się w moc swego przeciwnika, jest wszelki wał pomiędzy sobą objawy chorobowe, zapowiadające = Kaszel GE. 183,—20%, | okazuje, do jakiego stopnia bezrząda i ni do- 
są raporty dowodadae; iż per ruren wyprawia- © ariaa widą go za jeńca „pok pań a trzy główne rodzaje ślepoty, tj. zaćmę (cataracta), jasną a E E zyc 16%4—187/, szło Proś konia p ee a wd 
no z Rzymu do prowincyj neapolitańskich; lecz |niem lękać się, iż dozna obejścia na jakie zaslu | gPo+8 (amaurosis) i jaskrę (glaucoma). Do pracy tej „ poślednia . . «. « . . « . . 91—10 |bować w Warszawie, nie może go powstrzymać 
przeciwko ich wdzieraniu się, rząd sam potrzebne guje każdy, kto się buntuje przeciw wszelkim pra- skłoniła autora ta myśl, iż uierównie łatwiej zaradzić | Czerwona przednia. . . « . . . .13'/,—13%,|od rabunków, kiedy wróci do Rosyi; albo też. co 
środki przedsięwziął, a adto otrzymał zapewnie- | wom boskim i ludzkości. chorobie w samym początku, aniżeli walczyć z chorobą 4 ARE a ie Ae 2 AA 12'/,—12%4 prawdopodobniej okazuje, że w ziemi kozaków Doń- 
nie, że wojska francuskie przeszkodzą nadsyłaniu| „Ludzie znakomici, których umocowałem z wa- już zupełnie rozwiniętą, lub wcale zakorzenioną. Chcąc a średnia . . « . . .  .1074—11',|skich, oburzonych bardzo przeciwko rządowi, tak 
wszelkićj pomocy rozbójnikom i w tym celu dzia- [szem przyzwoleniem na ostatniej sesyi reprezento- zaś ślepocie, zagrażającej komuś, zaradzić skutecznie, 1 poślednia . . . « . . 97,—10 [iż część ich nawet wyemigrowała, są jakieś zabu- 


trzeba przedewszystkiem wiedzieć, na jaki rodzaj kale- 
ctwa zanosisię choremu. Otóż praca powyższa ułatwi le- 
karzowi rozeznanie poczynających się dopiero przerze- 
czonych rodzajów ślepoty. 

Potem oddział powyższy, chcąc przywieść do skut- 
ka postanowienie dawniejsze, aby wydawać „Tygodnik 
lekarski“, roztrząsał program tego czasopisma, skre- 
ślony przez prezesa Towarzystwa prof. Dra Majera. 
Po przyjęciu takowego, odroczono dalsze obrady nad 
tem przedsiębiorstwem do osobnego posiedzenia, które 
odbędzie się za dni kilka. 

— Donoszą nam, że dnia 26 z. m. odprawiło się 
w parafialnym kościele w Jasionowie w obwodzie Sa- 
nockim za staraniem! miejscowego proboszcza X. ka- 
nonika Piękosza, żałobne nabożeństwo -za daszę 4. -p. 
prałata katedralnego warszawskiego X. Dekerta bisku- 
pa Halikarnaskiego, w obecności licznie zgromadzo- 
nych księży. okolicznych, obywateli i włościan, z wy- 
stawieniem katafalku i wigiliami. 

— Hr. Tomasz Potocki umarł w d. 11 b. m. jak 
donosi Gazeta Polska. 

TEATR. We czwartek na dochód panny Antoniny 
Hofman dawano pięcioaktowy dramat: „Czarny lekarz“ 
tłamaczony z francuskiego. Utwór ten należy do o- 
wój epoki, kiedy ubiegano się za efektowemi scenami 
choćby z pogwałceniem wszelkiego loicznego rzeczy po- 
rządku. Szkoda, że go p. Hofman wybrała na swój 
benefis, Talent jéj mógłby lepiéj wydać się w drama- 
cie lub komedyi mającój wyższe dramatyczne zalety, 
niż „Czarny lekarz.* Motywa z których się składa ta 
sztuka, zbyt są już zużyte. W różnice religii, nienawiść 
dwóch rodzin, a w ostatnim przypadka, w odmienny 
kolor dwóch ras, miesza się miłość i kojarzy dwoje 
istot z przeciwnych obozów, podobnie jak w kome- 
dyach, miłość staje między bogaczem a ubogim, ary- 
stokratą a plebejuszem. Temat odwieczny, a jednak 
zawsze świeży, dopóki między ludźmi będą trwać te 
różnice, i dopóki nie zabraknie miłości wygładzającćj 
przeciwieństwa. Świeżość jednak otrzymuje się prawdą 
uczuć, głębokiem pojęciem namiętności, jak w Szeks- 
pirowskićj trajedyi Romeo i Julietta, która choć ma 
półtrzecia wieku, jeszcze niezestarzała się; gdy tym- 
czasem „Czarny lekarz“ co może i dwudziestu lat 
nieliczy, bardzo już stary— stary jak moda co prze- 
minęła. Jak dalece efekta w tój sztnce są nawet na 
mechanizm dekoracyjny obrachowane, dość wspomnieć 
na scenę dwojga kochanków nad morzem. Widząc JĄ, 
mimowolnie zapytujemy się, dla czegóż rozmawiają 
w tak niebespiecznem miejscu? jeżeli mają sobie co 
powiedzieć niech idą ztąd, a nieczekają aż ich morze 
zaleje. Potrzeba jednak było efektu wezbranych bał- 
wanów, i łódki przybywającćj z pomocą i t. p. Rolę 
Pauliny dobrze odd»ła p. Hofman, lubo niemiała dla 
siebie stósownego pola. Niewielka rola Murzynki Lii 
wybornie odegraną została przez pannę German, a co 
osobliwsza na naszój scenie, że umiała się tak dobrze 
ucharakteryzować, że ją niepoznano. Niemała to rzecz 
przejąć się tak rolą, zeby niebyć poznaną. Jeżeli ar- 
tysta lub artystka zachowa swoją indywidualność w ka- 
żdéj roli jaką przedstawia, tedy może sobie być czem 
chce na świecie, ale nie aktorem lub aktorką. Publicz- 
ność gwałtem chce złudzenia, takiego, jakiego doznała 
niepoznawszy panny German w roli murzynki. Zape- 
wne nie w każdćj roli da się to osiągnąć, dla tego 
też uwaga ta odnosi się tylko do ról charakterystycz- 
nych. Pan Królikowski w niewdzięcznej roli Fabiana, 
czarnego lekarza, męczył się nicmało, ale bez skutku. 
Podobnego rodzaju miłość, ż:by sprawiała wrażenie i 
zainteresowała widzów, powinna być więcéj skońcen- 
trowaną. Wina to autorów, litórym się podobało w ten 
sposób pojąć gwałtowną namiętność. 

— Jutro w sobotę dnia 14 grudnia, Ś. Nikazego 
biskupa. 


wania konfederacyi przy pewnych dworach obcych, 
zostali świeżo schwytani przez kapitana okrętu 
Stanów Zjednoczonych na pokładzie parowca an- 
gielskiego, w podróży swej z porta neutralnego 
Hawany do Anglii. 

„Stany Zjednoczone przywłaszczyły sobie tym 
sposobem juryzdykcyę powszechną na pełńem mo: 
rzu. Zaczepiając okręt angielski, żeglujący pod 
pawilonem tego krajn, zgwałcili oni prawa amba 
sady, które prawa zawsze uważane są za Święte 
uawet przez narody barbarzyńskie, i zniewążyli na 
szych ministrów podczas gdy znajdowali się pod 
opieką i w dziedzinie neatralnego narodu. 

„Ci ludzie byli również pod jaryzdykcyę rządu 
angielskiego znajdując się na tym okręcie i pod 
jego pawilonem, jak gdyby byli na ziemi augiel- 
skiej, a uroszczenie Stanów Zjedaoczonych po- 
chwycenia ich w ulicach Londynu byłoby podo- 
bnież ugrantowanem, jak akt pochwycenia ich tam, 
gdzie ich ujęli. Gdyby byli rękodzielnikami lub 
obywatelami nawet Stanów Zjednoczonych, niemo- 
gliby być aresztowanymi na okręcie lab na ziemi 
angielskiej, chyba gdyby ulegali warunkom wy- 
raźnie przewidzianym traktatu i wtedy należało 
zachować formy wskazane przy wydaniu zbrodnia- 
rzy. Lecz najświętsze prawa, jak się zdaje, utra- 
ciły wszelkie poszanowanie w ich oczach. 

„Gdy p. Faulkner dawny minister Stanów Zje- 
dnoczonych we Francyi, który otrzymał swój man- 
dat przed odłączeniem się Wirginii swego rodzin 
nego kraju, wracał w dobrej wierze do Washiug. 
tonu aby załatwić tam swe interesa, zosteł podstę- 
pnie aresztowany w N. Jorku, gdzie jest teraz 
nadużyto bez obawy zaufania, jakie pokłada 
w swym rządzie, a chęć jego dopełaienia swej 
misyi, policzoną została na jego szkodę. 

„Rozpoczynając tę wojnę, nie szukaliśmy żadnej 
pomocy ani zawarliśmy jakiekolwiek przymierze 
zaczepne czy odporne z zagranicą. Żądaliśmy miej- 
sca uznanego w rodzinie narodów, lecz czyniąc to 
nieżądaliśmy niczego bez ofiarowania słusznego 
odwetu. Korzyści stosunków są wzajemne pomię- 
dzy narodami, a starając się ustalić stosunki dy. 

lomatyczne, chcieliśmy tylko postawić te stosun- 
i pod opieką prawa publicznego. 

„Mielibyśmy może prawo, gdybyśmy uważali 
za stosowne korzystać z niego, zapytania czy je- 
żeli zasada, że blokady, które aby mieć ważność, 
winny być skuteczne, zasadą która tak uroczyście 
postawioną została przez wielkie mocarstwa, ma 
być wykonywaną w sposób powszechny, lub tyl- 
ko być zastosowywaną do szczególnych wypad- 
kó 


łać będą wspólnie z naszymi wojskami. Francya 
dała nam przez to nowy dowód swej przychylao- 
ności. 

„W ogóle bardzo przesądzono stan tam rzeczy. 
Dyliżanse i kuryerowie byli zatrzymani tylko czter 
dzieści dwa razy ma 13,000 podróży odbytych 
w tym czasie. To okazuje jaki był w istocie nie 
wielki rozmiar rozbójnictwa. Dzisiaj jest tam 50,000 
ludzi dla potłumienia rozbójnictwa i przywrócenia 
spokoju. ` ; PZA 

„Zasadą rządu jest zjednoczenie i unifikacya 
Włoch. Wedłag naszego zdania, niema innego 
środka zbawienia. Z tego powodn znieśliśmy na- 
miestnietwo w Neapolu i gubernatorstwo jeneralne 
w Toskanii i wkrótce usuniemy namiestnictwo 
w Sycylii. Głdy wszedłem do sejmu, była na po-| 
rządku dziennym kwestya podziała kraju na stre 
fy. Z początku byłem za niemi, lecz po dojrzałćj 
rozwadze poznałem, że dobro kraju nakazuje sy- 
stem ten odrzucić. 

„Będę miał zaszczyt przedstawić wam wkrótce 
ustawę gminną i prowincyonalną, która jest już 
zastósowaną w wielu prowincyach a we wszy- 
stkich zastósowaną być winna; przedłożę wam 
także projekt do ustaw bezpieczeństwa publicznego 
i o zakładach dobroczynnych. 

„Dotknę teraz sprawy rzymskiej, sprawy naj- 
ważniejszej jaką w nowszych czasach poruszono. 
Włochy są w niej bezpośrednio interesowane ; lecz 
również Francyę, jako mocarstwo katolickie i przy- 
jazne Włochom, sprawa ta silnie dotyka. Utrzyma 
nie papieztwa obchodzi siloie Francyę i Włochy. 
Któżby mógł doradzać użycie siły przeciwko 
Francyi? A gdzieżby nawei zwycięzka w tym 
względzie siła zaprowadziła ? Sprawa ta musi być 
rozwiązaną jedynie rozwojem rozumu politycznego 
i opinii publicznej. Dokumenta które przedstawi- 
łem, znaczoie pęsunęły naprzód kwestyę tę ku 
rozwiązaniu. Mówiono, że religia będzie zagrożona 
przez zniesienie świeckiej władzy papieztwa; a 
dzisiaj wiadomo jest, że religia zyska tylko na 
tem. Idzie jedynie o to aby niezależność Papieża 
pogodzić ze zniesieniem władzy jego świeckiej. 
Wielki mąż stanu wyrzekł w tym parlamencie 
wzniosłą i pamiętną formułę. Przedłożone przeze- 
mnie projekta były tylko rozwinięciem i zastóso- 
waniem tej formuły. Rząd uważa za rzecz potrze- 
bną, aby Włochy złożyły dowód świata katolie- 
kiemu, że żąd iae swej stolicy, pragoą zarazem 
niezależności Papieża i świetności Kościoła. Gdy 
idzie o instytucyę która liczy jedynaście wieków 
istnienia, czyż mamy rachowsć dnie? Mniemam, 
że skuteczne przedstawiłem Środki dla pojednaria 
kościoła z państwem. Czyż mogłem zapomnieć, że 
jestem ministrem króla i narodu katolickiego. 
Mówiłem językiem katolika i nie sądzę ażebym 
mich naród. Nie mogąc sią bezpośrednio zwró- 
cić do Papieża, udałem się do naszego naturalne- 
go pośrednika. Pośrednik ten pochwalił zamysł; 
ograniczył się jedynie Da uwadze, że chwila nie 
jest stósowną, i że zresztą Francya nie ma wła- 
śnie w tym momencie posła swego w Rzymie. 

„Jakiekolwiek poweżmiecie postanowienie, niech 
ono będzie jasne i wyrażne., Jeżeli rząd, według 
waszego zdavia, działał dobrze, pochwalcie go; 
jeżeli pobłądził, nagańcie go otwarcie. Pozostanie 
my jednak z przekonaniem, że działaliśmy dla 
dobra kraju.* 


Ameryka. 


Przerwany w numerze wczorajszym mesaż pre- 
zydenta Stanów skonfederowanych p. Jefferson 
*Duvis do kongresu w Richmond brzmi następnie : 
„Gdybyśmy tyłko dobrze użyli środków naszych 
zasobów, trudno będzie przewidzieć koniec wojvy, 
jaką mamy popierać. Usiłowania nawet czynione 
przez przeciwników aby nas najść i odosobnić , 
wyczerpują ich siły i zarazem czynią zupełniej. 
szemi i rozmaitszemi płody naszego systemu prze- 
mysłowegc. Odbudowanie unii, którą starają się o- 
siągnąć orężem, staje się z dnia na dzień jawniej 
niepodobnem. j 
„Nietylko powody które nas skłoniły do odłą- 


rzenia.— Ciągle jeszcze admirał Putiatin zarządza 
ministerstwem oświecenia; a pogłoski różne oso- 
by naznaczają mu za następcę: teraz znów mówią 
to o Titowie to o Pirogowie. 
Izba deputowanych sejmu włoskiego na posie- 
Depesze telegraficzne. dzeniu 11 t. m. pochwaliła, jak to wszyscy prze- 
; ; widywali, postępowanie gabinetu Ricasolego, przy- 
Paryż 12 grudnia. Monitor ogłasza dekret na | jawszy ogromną większością motywowany porządek 
stępującój treści: Żaden dekret tyczący się obcią- | qzienny, o którym mówi powyższa depesza. Mowę 
żenia budżetu nie będzie przedkładany Cesarzowi, | poprzednią Ricasolego który bronił polityki swego 
jeżeli do niego dołączoną nie zostanie propozycya | rzadnitakową objaśniał, znaną ptis ade niedo- 
ministra skarbu. — . |kładnie z depeszy, podajemy powyżój wcałćj osno- 
Turyn 11 grudnia (przez Paryż). Izba przyj- | wie, gdyż w nićj, jak również w następnych zaraz 
KT gan WADA a ska o s przemowach ministrów sprawiedliwości, wojay i 
wyrażone w postanowieniu Izby rozna! main" a peel. paniten 
r. b. względem Rzymu jako stolicy Włoch, io- wieża poczta wschodnio-indyjska nadeszła 12 
świadczyła zaufanie gabinetowi, iż tenże będzie się|+ m, do Tryesta, przywożąc wiadomości z ladyj 
starał o przyspieszenie uzbrojeń, nakoniec poleci f% mianowicio u Kalkuty a © listopada, a Data 
ła mu różne sprawy tyczące się zarządu we-|z 31 pażdziernika, a z Chin z Szangbaj z 24 paź- 
wnętrznego. (W ogóle przyjęcie porządku dzienne | dziernika, z Pekinu z 13 października. Listy z Ba- 
go motywowanego jestto wotum zaufania dla Ri-|tawjj donoszą o różnych rozruchach i butach 
casolego i zatwierdzenie jego polityki zodrzuce-| w osadach holenderskich i portugalskich: wyprawa 
niem wotum nienfności, stawianego przez Opozy- |holenderska przeciw Antasari straciła. wielu ludzi 
cyę. P. R. Cz.). i k 4 przy zdobyciu umocnień, a nie donoszą, jaki jej 
Neapol 11 grudnia. Wezuwiusz wybucha ciągle | rezultat; Portugalczycy zaś stłumili powstanie 
z gwałtownością. Strasznych następstw tego WY-|qą Timor. — Według listów z Pekinu, nowy ce- 
bucha nie można jeszcze ocenić. 6000 mieszkań- | garz chiński powróci do tej stolicy, i miał w koñ- 
ców u jego podnóża ucieka w tój chwili. cu października już odbyć uroczysty do niej wjazd. 
Medyolan 12 grudnia. Dzisiejsza Perseveran- |W Pekinie panuje pokój i dobre z Europejczykami 
za donosi: W Bononii 44 rozbójników napadło | stosunki. Mniej pomyślne dla rządn chińskiego są 
w d. 4 b. m. o godz. 36j rano dworzec kolei żela: | wiadomości w Shanghaj. Powstańcy trynmfujący 
znej, spustoszyli bióra i zabrali około 100,000 fr. | wy srodkowych Chinach, podstąpili pod samo mia- 
Kopenhaga 11 grudnie. W Izbie niższćj (Fvl-|sto, a także Czifa jest przez nich zagrożone i o- 
kething) na interpelacyę Hansena oświadczył Mi- | bronione tylko zostało przez wojska europejskie 
nister spraw wewnętrznych, że nie może złożyć | stojąco w tem portowem mieście. W okolicy obu 
żądanych wyjaśnień o stanie stosunków polity-| miast powstańcy mieli się dopuścić wielu okru- 
cznych. Po krótkich rozprawach nechwslono jedno- | cieństw, chociaż w tem naśladują tylko rząd chiń- 
głośnie następujące umotywowane przejście na po-|ski popełniający okropne srogości. 
rządek dzienny: Izba wspiera rząd w usiłowaniach —— 
około przywrócenia takiego porządku rzeczy, jaki 
nadmieniony był w depeszy z d. 2 sierpnia 1861. 
(Depesza ta mówi, że idąc za radami angielskie- 
mi, rsąd duński chce wciągnąć Holsztyn na rok 
bieżący w budżet ogólny państwa z kwotą nazna- 
czoną w r. 1856 zamiast z większą, a to jedynie 
tymczasowo). å 
Kopenhaga 11 grudnia. Pvsłowie austryacki 
i pruski odczytali wczoraj ministrowi spraw zagra- 
nicznych odpowiedź swoich rządów na ostatnią 
notę duńską. ; 
Carogród 11 grudnia. Jest tu wielkie prze- 
silenie pieniężne. Giełda zamknięta. 


Przegląd polityczny. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 13 grudnia wieczór. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych Rady państwa, ostatni dział 
ustawy gminnój uchwalony został bez zmiany we- 
dług projekta wydziałowego, Nastęgnie ustawa 
gminna przyjętą została (po jéj zwróceniu z po- 
prawkami z Izby wyższćj. P. Red. Cz.) w nastę- 
pującem ustylizowaniu $ 16go. Administracyą pań- 
stwa uprawnioną jest i obowiązaną przeciw roz- 
porządzeniom naruszającym ustawy nieść bezpo- 
średnio pomoc według ustaw przez reprezentacyę 
gminną, i to tylko wobec widocznego niebezpie- 
czeństwa ze zwłoki wypływającego. (Ustęp ten 
jest dość niezrozumiały. Izba wyższa wnosiła 
dodatek do $ 16go téj treści: „Administracya pań- 
stwa wykonywa prawo nadzoru nad gminami w 
tem znaczeniu, żeby takowe nie przekraczały za- 
kresu swego działania i nie postępowały wbrew 
istniejącym ustawom. Jest ona nprawnioną i obo- 
wiązaną nieść pomoe przeciw rozporządzeniom 
sprzecznym z istniejącemi ustawami, w jakikol- 
wiekby sposób takowe doszły do jéj wiedzy. *— De- 


w. 

„Gdy Stavy skoofederowane na waszej ostat 
niej sesyi zatwierdzały tę deklaracyę, która nada 
je nową moe temu prawu międzynarodowemu u 
znanemu od dawna przez publicystów i rządy, przy- 
puszezaliśmy z pewnością że będzie wykonywaną 
w sposób powszechny. Istniejące prawo narodów 
wynika raczej z ich aktów niż z ich deklaracyj, i 
jeżeli te deklaracye mają być wykonywane tylko 
w szczególnych wypadkach według upodobanis 
tych, którzy je wydają, natenczas handel świa- 
ta, zamiast być poddanym pod opiekę prawa 
powszechnego, będzie ulegał kaprysowi tych któ- 
rzy je wykonywują lub zawieszają według wcli. 
Jeżeli takie ma być postępowanie narodów w obec 
tego prawa, jawną jest rzeczą iż obowięzywałoby 
jedynie słabych nie zaś mocnych. 

„W przekonaniu że narody neutralne ziemi są- 
dzić będą o tem w tenże sam sposób, kazałem ze- 
brać dowody, które świadezą o zupełnej bezsku- 
teczności ogłoszonej blokady naszych wybrzeży, i 
każe je przedłożyć tym rządom, które nam do- 
starczą sposobów dania się zrozumieć. 

„Lecz chociażbyśmy osiągnęli korzyści z wyko 
nania tego prawa, tak uroczyście uznanego przez 
wielkie mocarstwa europejskie, nie zależy od za- 
chowania go dalsze pomyślce prowadzenie przez 
nas wojny. j 

Póki trwa wojna, Stany skonfederowane dowiodą 
coraz więcej, że potrafią dostarczyć wojskom swym 
żywności, odzieży i broni. 


Niewiemy czy należy dobrze wróżyć dla ustawy 
drakowój, która się w Radzie państwa kończy, 
gdy się przeczyta artykuł dzisiejszej Donau Ztg. 
Organ ten rządowy nie może się ukoić, że Izba 
uchwaliła przelanie na sędziega środków przymu- 
sowych przeciw prasie, które ma w ręku proku- 
rator. (patrz wyżćj $ 15 i 16). Co do projektów 
PAWIA, nie Aiko a ważnego nie przybyto 
w tym zakresie. leraz znów twierdzą, że w po- > : 
sedgi koń ; iene- | PESZA zaś brzmi w oryginale: Staałsverwaltung be- 
an uj skończy się pod tym względem niepo" |. zhtigt werpflichtet gegen Varfigungen wodurch 

Z Królestwa Polskiego nie ma dzisiaj żadnych Gesetze verlezt werden, nach Gesetze durch Ge- 
świeżych wiadomości. Stan ucisku, bezprawia i | melndevertretung und para offenbarer Verzugs- 
anarchii w rządzie używającym komunistycznych gefahr unmittelbar abzuhelfen. > R. Cz.) : 
środków, jest ciągle niezmienny. Obok tego poli- Londyn 13 pia, i «mes dzisiejszy arad 
tyczni ajenci rosyjscy roznoszą różne wieści o bło- pogłoskę, jakoby Krói delg)jski ofiarowsł kie 
gich zamiarach rządu rosyjskiego dla Polski, które | nictwo swoje ma” Dg; augielsko - amerykańskim 
mają lada chwila się okazać; inni znów w drugiej | W sprawie er 6 ay News z ge zisiejsze- 
stronie' usiłują ukazać zbawienie. Lecz naród a ra- |80 P!574* Nieny_057_ ani politycznie I sake rt 
czej większa część jego, długiem nauczona do-| W każdej rea Jakąby Anglia cie ra mia- 
świadczeniem, przestał rachować na te nadzwy- |?%, 77 aa pomocy rancza t ciągnąć” Fran- 

czajne a sztuczne i złudne pomoce, wie że każdy „dka r DY a. ed ]e8zcze pogor- 

Polskiego na granicę znacznie się zwiększył w ciągu te- | naród sam w sobie musi szukać i rozwijąć życie, m4 wanie stosu yką. 
go tygodnia. Ogromne ilości zboża gotowe są do sprze- | A wewnętrzną nieraz powolną pracą, wzimacniAć 
daży, których próbki przedstawiali producenci na tar-|8W© siły moralne i materyalne, i postępuje t4 dro- Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
gach granicznych; również wielkie partye gotowego zwie- | 84- Jest to droga może długa, trudna, potrz 'bująca 
ziono, a mimo tego handel nie był ożywiony, i przed- wytrwałej woli i cichych a ciągłych poświęceń —010004054P 40404040 — 
siębiorcy nie bardzo się kwapili z nabywaniem. Każda lecz droga pewna a zawsze rezultat przynosząca j 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 13 grudnia. Dowóz zboża z Królestwa 
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f E MUE 20007 Ri tfu 
Kurs papierów publicztych iyierżgazy, | 


Kraków 13 Grudnia. 


Banknoty polskie za 100 złr. new.. . . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio . 
Talsry praskie za 150 złr. now.. . . . talar 


Brabro nowo. . . . . . - FOSĘ JA złe. 
peryały rosyjskie . . » « +» « +: « 
Napoleondory 20-fr. s » « « « « + + » Š 
Dukaty holenderskie ważne . . . : . » x 
Lisiy zastawne galic. z kupóń. na mon. kon. ; 


m s „ ns aust. y 
Obligacye indemn. z kuponami Ju «© 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . s 
Akcye kolei gal. bez kuponuz wpłatą 80°% » 
Listy sastawne polskie z kupońdmi . . zip. 

(telegraf. ) ar 
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Galicyjskićj . - + « - spisz 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 

100 zł. kol. KEK o TŁ * [.-) 

Augsburg 100 sł. nadreń.. . . . . . {È 

Berlin 100 tal. . . - È 
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Kwów 11 Grudnia. 
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Paryż 11 Grudnia. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do War 7 raño = do Wiednia i Wro- 
oławia 7 rano; 8, 15 po południa — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Leoowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rse- 
s%owa 6. 15 rano; —do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa !1 rano. 

z Granicy do Suczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

= Sscsakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 

Tia 7. ke 
a do Owa 4. rano; 5. 10 wieczór. 

£ Basowa do Krakówa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa 2 Wiednia 9. 45 rano; 7, 45 wieczór — z Wro- 

i Wargwawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
ogumin (Oderberg) z Prus 5. 
= ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
6.40 wi $ 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 


z Krakowa 11, 34 przed połueniem; do Lwowa 


do 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


Przyjechali od 12 do 13 Grudnia. 


Wyjechałi: Józcta Krab. Zamojska, Jan hr. Tarnowski do 

owa. Franciszek Hoszard do Galicyi. Fr. Krumbach A. 

Berg, Feliks Berlin, Samuel Simand kup. de Wiednia. 6. Lerche, 
Nikodem Biernacki artysta do Lwowa. 


W Drukarni „CZASU,“ 


EI f palski ob. do Węgrzy 


=. | syłać do 


$|wydanych przez tak 


"HOTEL POLLERA, Ksawery Skrzyński, Kolikat br. Horoch 


wł. dóbr x Galicyi, J. Roller pryw. z Wiednia. Adolf Gutt- 


mann kup., Hermgu Friedlander 5 Wrocławia. 

Wyjechali: Fr. Ritterschildowa. ob. do Galicyi. Józef Za- 
nowic. Amalia Pruszak, ob. do Króle- 
atwa, Henryk Kurdwanewski ob. do Gallcyj, Grzegorz Denkow- 
ski Dr mod. do Kijowe.. Antoni Hirsze] urz. do Warszawy. 
Aleksander Gołembowski do Oświęcima. Edward Kapioki dy- 
rektor do Gliwis. Władysław Bobrowski ob. do Oświęcima. 
E, Munk fabr. do Widnie.: Franciszek A+ 
nielewaki ob- do Poznania, 

HOTEL ROSYJSKI, Michął Rudnicki, Edmund Jastrzębski 
wł. dóbr z Królestwa, Adam Usnański wł. dóbr z Szaflar. 
Adolf br. Lipowski wł. dóbr z Haocisk. Jalian Zabrzycki wł. 
dóbr x Rabki. Ludwik Heida ck. kapi. s Stokerau. 

„Wyjechał: Adam Uznański wł. dóbr do Szaflar. Adolf br. 
Lipowski wł. dóbr do Hącisk Julian Zabrsycki wł. dóbr do 
Rabki, Ludwik Hoida ck. kapitan. do Jarosławia. Stanisław 


— | Wilkoński, Róttan Kuciński wł. dóbr do Królestwa. 


== DREZDEŃSKI. Berta Leśniowska -właścic. dóbr 
z Ryglic. 

Wyjechali: Leon Koźmieński adw., Alojzy Pettri kap. do 
Lwowa. Ludw. Włarcysiewicz ob. do Królestwa. Tytus Dro- 
chojowski wł. dóbr do Rokowe. 


m AO A 00 s 
Od Administracy! „CZASU!“ 


Szanowni Prenumeratorowie miejsoowi 
na dziełko Goczałkowskiego p. t.: 
„WSPOMNIENIA LAT UBIEGŁYCH,“ 
mogą odebrać sobie Is% Tom takowego w Ad- 
ministracyi „CZASU“ — zamiejscowym Prenu- 


meratorom rozesłany zostanie tenże niebawem. 


W LITOGRAFII „CZASU“ 


wyszedł, już 


RALBONDARZ ŚDUBNRNU 


CHROMOLITOGRAFOWANY 
na rok M F; € 2, 
z widokami Wilna, Warszawy i Krakowa, 
i jest do nabycia w Administracyi lub Ekspedycyi „CZASU“ 


w Drukarni „CZASU% 


KALENDARZ ŚCIENNY 


OZDOBNIE DRUKOWANY (1373-1-6) 
i sprzedawać się będzie po 25 centów w. a. | 


URZEDĄDOWE, 
Obwieszczenie. 


Na skutek polecenia ck. Sądu Krajowego z dnią 
26 Sierpnia 1864 r. Nr. 11,200, podpisany c. k. 
Notaryusz zawiadamia, iż w dniu 8 Styoznia 
1862 o godzinie 9 rano — w Krakowie 
w gmachu „Sukiennice* w Rynku głównym pra- 
wnie zajęte Wyroby Rymarskie, mianowicie: kom- 
pletne angielskie Szory i mała wyścielana 
Bryczka dziecinna sprzedane zostaną przez 
publiczną Licytacyę za gotowe pieniądze. 

W braku licytantów na terminie wyznaczonym, 


1862 r., na którym za zniżoną cenę ruchomo- 
ści powyższe sprzedane zostaną. (1369-1-3) 


Kraków dnia 1 1 Grudnia 1861 r. 
Franciszek Jakubowski, c. k. Notaryusz. 


NI 
imsera ty. 


UWIADOMIENIE. 

DYREKCYA 

U U 
TOWARZYSTWA PRZYJACIOL SZTUK PIĘKNYCH 

W KRAKOWIE 
otrzymała pierwszy transport 800 egzemplarzy 
; 8 ZK TW BDB SA * 
i takowe rozdała w części pomiędzy Akcyonaryuszami 
w Krakowie, w części przesłała na prowincyę. Na pro- 
wincyi otrzymali dla swych -Akcyonaryuszów panowie 
Ajenei obwodów Żółkiewskiego i Złoczowskiego. Na- 
stępne 800 egzemplarzy nadejdą z końcem bieżącego 
miesiąca i zaraz z początkiem Stycznia będą się roz- 
is onain podług alfabetu, idąc w tym roku 

u B. 
W Kancelaryi Towarzystwa można dostać premiów 


sou we po cenach następujących: 
„Portret Kopernika“ złę. $, — Portret VA Aa 


cza” złr. 2, — „Powrót z pod Wiednia złr. 2 
sSzopka* złr. 1. „Katarzyna Jagiellonka“ zły. 4, 
» Wanda“ złr. 6. 

Z sekretaryatu Dyrekcyi Tow. P. S. P. 


Kraków 12 Grudnia 1861 r. (1370) 


Rag” ZProszenie do przedpłaty na pismo tygodnio- 
we „NIEWIASTA,“ wyłącznie płci pię- 
kné) poświęcone i wychodzące w Krakowie. 
Prenumerata wynosi rocznie: 
iioii 6 zł. bez mód paryzkich. 
. - 10 „ 20 e. modami paryzkiemi. 
z przesyłlią pocztową 1 „ 20 „ bez mód paryzkich. 
dto | n 40 „ z modami paryzk. 
Prenumerować można także na 3, 2, 1, ćwierć roku 
w stosunku powyżej wymienionym. Desenie będą się 
dodawały 7 razy do roku, czyli co dwa miesiące -raz 
bezpłatnie. Przesyłki pieniężne do Redakcyi w Krako- 
wie należy frankować. (1367-1-4) 


od 


— 


— 


W kięgarni J. K. Zupańskiego w Pozna- 
niu wyszły następujące dzieła, i są do na- 
bycia we wszystkich księgarniach: 

1) Gramatyka greckiego deeyka przez H. Cegiel 

skiego. Wydanie II. Cena 20. sgr, 

2) Naród w żałobie, rzecz napisana przez Karola 
hr. Montalamberta, tłumaczył X, Prusinowskit, Ce- 
na 20 sgr. 

3) Głos duchowieństwa polskiego do obywatel- 
stwa polskiego. Cena TY Sgr 

4) Nauka o zdaniu przez Dra Gruszczyńskiego, 
zawierająca rozbiór zdania pojedynczego, -złożo- 
nego i okresu, oraz prawideł szyku. Cena 20 ggr. 

5) Wspomnienia z roku 1788 po 1792 przez Mi- 
chała Czackiego, siostrzeńca marszałka sejmo- 
wego Małachowskiego. Cena 1 talar. 

6) Pamiętniki z 18 wieku Tom II. zawiera: 

a) Pamiętniki Zajączka czyli rewolucya z r. 1794. 

o Pamiętniki Filipa Lichockiego prezydenta. mia- 
sta Krakowa w r. 1794 przypisami i mało- 
znanemi szczegółami opatrzony. 

c) Plany bitew pod Racławicami, Szczękocinami 
i Maciejowicami. 


Dodatki. Cena 3 talary 15 sgr. (1353-2-3 


po cenie 1 złr. wal. aust. — Wkrótce wyjdzie również| 


naznacza się termin na dzień 15 Stycznia 


CZAS z Soboty 14 Grudnia 1861. 


Ostatni Tydzień 


do nabycia losów szóstej 
przez e. k, Dyrekeyę Dochodów loteryjnych ugwarantowanćj 


IELNEJ LOTERTI 


dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych 


Trafnych 4534 wygry 


Zdotych wal. austr., a to: 


2po złot.5,000 | 16 
„ 20,000 gon 3000 meN 
» | 5 y |.  » 
„ 10,000 5, „ 2000 100, 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 


dnia 21 Grudnia 1861. 


złot. 80,000 | 
30,000 


2 


po zi. RoSA | 


Wa rozem 


200 po złot. 50 


| 
2000 wygran seryj 10 
2000 po złotych 5 


Cena Losu: 


3 złote wal. austr. 


œ  Loterya nie prywatna lecz rządowa. — Istnieje jeden tylko gatunek Losów bez różnicy klas, i jedua 
0 ceną onychże. — Każdy Los gra w jednem tylko ciągnieniu na wszystkie wygrane. — Każdy Los 
seryi wyciągnionćj może oprócz wygranćj, na seryę przypadającćj, odnieść także i wielką wygranę. — Zaraz po cią- 
gnieniu wydany będzie wykaz wygran. — W czternaście dni po ciągnieniu nastąpi wypłata wygran za przedłożeniem 
Losów oryginalnych, przepisanemi markami stęplowemi na stronie odwrotnćj opatrzonych, w Kasie Loteryi w Wie- 
dniu (Salzgries Nr. 184) — Wszelkie wygrane, któreby w ciągu 6 miesięcy po ciągnieniu, -przeto ido 21go Czerwca 
1862 roku z jakiegokolwiek bądż powodu nie były podniesione, przepadają wedle $. 11 programu gry na rzecz publi- 
cznych Zakładów dobroczynności, w niniejszej Loteryi Najłaskawićj uwzględnionych. — Bliższe wiadomości zawiera 
drukowany program gry, znajdujący się u wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych Losów załączonym będzie. 


= | Od c, k. Dyrekcyi Dochodów Lote 
Wysprzedaż Towarów złotych i srebrnych! 


Pragnąc z powodu podeszłego wieku uzyskać spoczynek, podpisany zawiadamia szanowną 
Publiczność, iż wysprzedaje swój wielki „Skład Towarów złotych i srebrnych, bez względu na 
wysoką dzisiejszą cenę złota i niski stan „kursu banknotów 


jedynie po cenach fabrycznych. 


Osobom potrzebującym Towarów złotych |i srebrnych, jak np. na wyprawę, na prezenta i 
upominki, nadarza się najlepsza sposobność nabycia tego rodzaju Towarów po najniższych 
cenach. Trzydziestoletnie prawe postępowanie w handlu, daje szanownćj Publiczności rękojmię, 
iż i tym razem pod każdym względem uczciwie usłużoną będzie. 

Karol Modes. 


(1362-2-3) 
Podpisana Reprezentacya zakładu zabezpieczającego 
pod firmą 


©. k. uprzywil. Azienda Assicuratrice w Tryeście, 


boa podąć miniejszem do :publicznój wiadomości, iż ku większćj dogodności szanownćj 
ubhiezności zabezpieczającój się,- postanowił», utwcrzyć pod zarządem 


pana FHionstamtego Laszkiewicza 


główną Ajencyę w Biale, 


która rozpoczynając swoją czynność z dniem 1 Grudnia r. b. wstępuje w wszelkie prawa i 


| obowiązki, w których podpisana Reprezentacya względem szanownych pp. Asekuratów znajduje się. 


Lwów dnia 20 Listopada 1864, 
REPRĘZENTACYA DLA GALICYI 


c. k. uprzywilejowanćj 


Azienda Assicuratrice w Tryeście. 
ery sekretarz w „zastępstwie, 2gi sekretarz 
Franciszek Brajter Dyonizy Sienkiewicz. 


Sprzedaż Baranów! 


Podaje się niniejszem do wiadomości, iż 
rozpoczęła się sprzedaż 
oryginalnych Baranów Skakunów (Negretti) 
z trzody Koleszowickiej, 


Dyrekcya Dóbr hrabiego Wallis. 
Koleszowice (Kolleschowitz) dnia 4 Grudnia 1861 r. 


(1359-2-3) Franciszek Majer, Dyrektor dóbr. 
SPOSTRZEŽENIA METEOROLOGICZNE. 


"== NN 
5 |Wys bar. | Stan ciep. | wilgotn. 


'(1308-3) 


. i té 
SNS jw lin. par.| a? wietr Kierdiok STAN mjawiska 7 ciągu dala 
APSS wies |; poezs6 i |preotnna |; oaiężónie wiatru | NTEBA napowietrzne — 
>| OReaum:|Reaumera| względna „zt ! od do 
2|2|338*507[116 | 9 ach. słaby ` mgła . 
10 32 19 |— 44 87 wschodni sťaby) » 
13 6) 31 67 |—32 81 wschodni, r 


inych w Wiedniu. 


na przerost 


tego proszku chcą pisemnie sję 
skowica aptekarza w Konie, w 


Cena 1 dużój flaszeczki złr. 1 c. 20 


(1335-1-2) 


DEF- Ostrzeżenie! Wg 


Podpisana ostrzegam że wszelkie okazać się 


mogące weksle na moje podpisane imić, są 
sfałszowane, gdyż takowych nigdy nie wydawa- 
łam i nie wydaję, a zatem płacić nie będę i 
za nieważne uznaję — ostrzegam zarazem że na 
wypadek śmierci mojćj, ktokolwiekby sobie ro- 
bił nadzieję, że za podobne weksle 'zapłaconym 
będzie, sam siebie oszuka. 


(1342-3) Anastazya Chrzanowska. 


s=>PROUEk="u 


na słabości szyjne, 
głównie 

Sh tarozykowe- 
(Kropfpulver). 


2 


Eo „W 
"ŚWIADECTWO 


„Znając bliższe części składowe proszku na wolę, 


przedstawionego mi przez p. Praskowica aptekarza 
w Konie, oświadczam niniejszem , iż tenże proszek 
nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu szkodliwych 
części składowych, i że również miałem kilkakro- 
tnie sposobność przekonania się o nader skutecznym 
działaniu tegoż proszku -przy powiększeniach gruczołu 
tarczykowego t.j. tak zwanej woli (Kropf) przy nader 
znacznóm obrzmieniu gruczołów lymfatycznych szyjnych 


Konie, dnia 10 Lipca 1861 r. (1017-10-13) 
| Dr. Kohler m. p. 
Ci: panowie którzyby sobie Życzyli mieć skład 
udać do Ed. Pra- 
Morawii. 


we małj i EE 00 wraz z opisom, 
Zapakowanie od 1 do 10 flaszek 10 c. w. a. 


Skład główny dla Wiednia: u pp. Petzhold i Süss. 


n rakowa: u p. Karola Rzący. 
' > > Lwowa; u p. Henryka Lanert. 
n "mn n» Stanisławowa u p. J. Tomanka, 


TEATR KRAKOWSKI. 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 


Dziś w Sobotę dnia 14 Grudnia 1861 r. 


CHRZANOWSKA 


czyli 


Oblężenie Trębowli. 


6 3|— 0'7 | Dramat w 5 aktach ae napisany przes Majeranow- 
ego. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


